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POZNAN, 4 marca. i

Sfan rzeczy we Francy i wciąż jeszcze nie' 
tylko nie jest ustalonym, ale nawet wielce naprę- i 
żonym, ponieważ marszałek Mac Mahon, jak da-' 
wnićj tak i teraz, ulegając wpływom księcia de ‘ 
Broglie i pana de Saint Paul, bonapartysty, chce 
bądź co bądź pozostać przy dawniejszej swój poli­
tyce i co najwięcej to jedno uczynić ustępstwo, że 
przyjmuje pana Buffet na wiceprezesa rady mini- 
steryalnćj, wszakże pod tym warunkiem, że złoży 
gabinet, któryby znalazł poparcie zarówno u mo­
narchistów, jak'u bonapartystów. W tćm, zdaje 
się, polega właśnie cała trudność ujęcia pana Buf­
fet, który przybył wreszcie we wtorek o godzinie 
ll’przed południem do Wersalu a o godzinie 1 
z południa udał się na konferencyą do marszałka 
Mac Mabona. Prezydent tegoż dnia zrana poro­
zumiewał się był już z księciem de Broglie i hra­
bią Daru, który wprawdzie głosował przeciw pra­
wom konstytucyjnym, ale z marszałkiem na bardzo 
poufałćj żvje stopie, i skutkiem tego przez księcia 
de Broglie do wspólnćj narady poproszony został 
Pan Buffet konferował przeszło 3 godziny z mar­
szałkiem i oświadczył, jak z nadeszłych obecnie 
dokładniejszych iaformacyi Agence Havas 
się okazuje, że nateraz podjąć się nie może zło­
żenia nowego ministerstwa, uważa bowiem urząd 
swój marszałka Zgromadzenia narodowego za waż­
niejszy dla dobra ogółu. Przyrzekł jednakże użyć 
swego wpływu tam, gdzie będzie potrzeba, aby 
ułatwić ukonstytuowanie się gabinetu, chociaż sam 
do niego nie wstąpi. Co do programu nowego mini­
sterstwa, oraz co do Osób, które w skład jego 
wejść mają, marszałek Mac Mahoń z panem Buf­
fet zupełnie, jak zaręcza Agence Havas, są 
zgodni a doniesienia niektórych dzienników, jakoby 
i tu zachodziło pewne nieporozumienie, mają być 
zupełnie bezpodstawne. We wtorek wieczorem nie 
było już konferenćyi u marszałka ani z p. Buffet 
ani z innemi osobistościami politycznemi.

Kryzys natomiast peszteńska jest obe­
cnie zupełnie już załatwioną; donoszą bowiem z Pe­
sztu do Biura Wolffa, że w obudwu Izbach 
sejmu węgierskiego odczytano wczoraj reskrypt ce­
sarski i dekreta tyczące się nowozorganizowanego 
ministerst" a. Równocześnie tćż przedstawiani byli 
nowi ministrowie. Prezes ministerstwa, baron Be­
la Wenckheim, przedłożył następnie Izbom pro­
gram nowego gabinetu, przyczćm położył oczywiście 
przycisk na to, że ujął sobie mężów z obudwu 
stronnictw, których współdziałalność usprawiedli­
wia w nim nadzieję, że czynność prawodawcza po 
wyrównaniu przeciwnych sobie prądów stronniczych 
będzie" zbawienną dla kraju. W Izbie niższćj o- 
świadczył Sennyey, że on i jego towarzysze sta­
ną na stanowisku niezależnćm i że jedynie lo­
jalną opozycyą stanowić, że zaś w trudnościach, 
pod względem chwilowego przejścia objawić się 
mogących, rząd popierać będą. Hrabia Lonyay 
zaś oświadczył w imieniu swoich towarzyszów, że 
popierać będą przedłożenia rządowe, jeśli te będą 
odpowiedniemi potrzebom kraju, w innych wszakże 
przypadkach zamierzają oni zachować stanowisko 
odrębne i niezależne. Po tych dwóch , oświadcze­
niach złożył minister sprawiedliwości, Bela Per-

z Mrozy w Smicani.
(Zobacz No. 38, 4i, 43, 47 i 50.)

(Dalszy ciąg.)
Jeszczem nazajutrz rano w otrętwieniu leżał, 

gdy mnie do przytomności przywołała wrzawa 
w przedpokoju. Bendel bronił komuś wejścia do 
mnie. To on możel Ale niebawem rozpoznałem 
głos Rascala. Napróżno Bendel groził mu gnie­
wem moim. Zuchwalec nie chciał niczego słuchać, 
Wrzeszczał, że od równego sobie nie przyjmuje 
rozkazów, a do mnie musi się dostać choćby prze­
mocą. Porwałem się i drwi na wpół otworzywszy, 
krzyknąłem: „Łotrze, co to znaczy?“ Aon: 
„Długo już panu służyłem po ciemku, raz tćż 
cbciałbym wyjść z nim na słońce, bo ludzie dzi­
wne rzeczy rozpowiadają, co i mnie krzywdzi, 
a ja takićj służby nie chcę.“ Zrozumiałem całą 
sprawę od razu. Więc w łagodność, w prośby, 
a w końeu ucieczka do złota. Wszystko napróżno. 
Niegodziwiec odrzucił mi ze wzgardą pieniądze, 
i nasadziwszy kapelusz na głowę, pogwizdując 
odszedł.

Dzień cały strawiłem w niemocy i obłąkaniu. 
Pod wieczór, reszty sił dobywszy, wymknąłem się 
do ciemnego boru. Długo krążyłem koło siedziby 
nadleśniczego. Raz mnie strach ogarniał i już 
miałem wracać, to znów wspomnienie na Minnę 
przykuwało mnie do miejsca. Wreszcie, gdy już

czel, urząd marszałka, który dotychczas piastował 
w Izbie niższćj. Dotychczasowy miniRter skarbu, ( 
pan Ghyczy, wezwany został natychmiast i to 
wśród ogromnego zapału objawiającego się na wszy­
stkich ławach, aby objął laskę marszałkowską. Pan 
Ghyczy podziękował za wyrażone mu przez Izbę 
zaufanie, zwrócił jednakże na to uwagę, że wybór 
marszałka odbyć się winien według porządku dzien­
nego Izby. Oznaczono tedy wybór marszałka na 
przyszłe posiedzenie, które się odbędzie w piątek, 
to jest jutro. — O głębokićm znaczeniu polityez- 
nćm tego zgodnego przez wszystkie stronnictwa 
załatwienia kryzys gabinetowćj szerzćj się kores­
pondent nasz krakowski rozwodzi.

KORESPONDENCYE KłJRYERA POZNAŃSKIEGO.

Z pod Skalmierzyc, 2 marca.
(W Bprawie uwięzionych dziekanów.)

Ks. dziekan Basiński i ks. dziekan Micha­
lak 9 już tydzień zamknięci w więzieniu pleszew- 
skićm za odmówienie świadectwa w sprawie wykry­
cia delegata papieskiego, uczynili w tych dniach za 
pośrednictwem rzecznika pana Trzaski do sądu 
miejskiego wniosek o wypuszczenie ich na wolność, 
podając pomiędzy innemi ten argument, że prze­
świetny sąd królewski mógł przez 8 tygodniowe 
więzienie przyjść do tego moralnego przekonania, 
że żądaniu jego nie są w możności zadość uczy­
nić, że przeto dalsze zmuszanie ich więzieniem do 
złożenia przysięgi, jest środkiem do celu nie pro­
wadzącym.

Sąd, lubo pierwiastkowo, jak mówią, miał 
zamiar uwolnienia szanownych więźniów i czekał 
tylko podania z ich strony, kiedy atoli toż uczy­
niono, ulegając groźbie prokuratora, wniosku nie 
uwzględnił, ale raczćj odpowiedział kategorycznie: 
że dopóty nie będą puszczeni z więzienia, dopóki 
nie złożą żądanćj deklaracyi w sprawie, o którćj 
mowa.............................................................................

Tak tedy nie wiedzieć teraz, kiedy szanowni 
więźniowie powrócą do stęsknionych owieczek swo­
ich. Ten sam los zapewne spotka i innych dzieka­
nów. I oni niezawodnie nie tak prędko oglądać 
będą swoich parafian.

Dotychczas zamkniętyc i jest w więzieniu 
' w znanćj sprawie oprócz trzech wikaryuszów w 

Gnieźnie, 24 dziekanów. Dwunastu w archidyecę- 
zyi Gnieźnieńskićj i tyluż w. Poznańskiój. Liczba 
dusz, składających ich parafią wynosi blisko 65,000 
(64,637 podług zeszłorocznćj rubrycelli) Dzie­
więciu tylko z uwięzionych dziekanów ma wikary­
uszów. Piętnaście tedy parafii admistrowanych 
przez dziekanów jest bez nabożeństwa kościelnego 
i usługi duchownój. Przyzna każdy, że opłakane 
musi być położenie biednych tych parafii. Nie tyl­
ko, że pozbawione są pociech religijnych, ale wy­
stawione są nadto na wszelkiego rodzaju zle pod­
szepty i pokusy, a nie ma, ktoby ich pouczył 
i oświecił. Co więcćj, zbliżają się spowiedź i ko­
munia wielkanocna, spowiedź i I. komunia dzieci

mrok zupełny zapadł, szalonym pędem wkroczyłem 
do altanki, gdzie o tćj godzinie zwykła była mnie 
oczekiwać. Zastałem już ją tam z matką. Była 
drżącą i bladą jak śnieg, gdy w jesieni ostatnie 
kwiatki popruszy i zaraz w łzy roztaje. Nadszedł 
ojciec z zapisanym arkuszem w ręku, i groźnie na 
mnie spojrzawszy zapytał, czybym przypadkiem 
nie znał jakiego Piotra Szlemila? „A gdybym to 
ja nim był?“ wyjąknąłem po długićm milczeniu. 
„Więc się wszystko wydało (krzyknął gniewnie), 
pan chciałeś uwieść moją córkę i zgubić ją, zwra­
cam panu daae słowo.“ Ale przypominając sobie 
zakupione dla nićj dobra, dodał łagodnićj: „Daję 
jeszcze panu trzy dni, aby się mógł oczyścić 
i przekonać mnie o fałszu pogłosek, które dziś 
mnie doszły, a które z mego zapytania odgadnąć 
ci łatwo. Muszę myśleć o losie mćj jedynaczki. 
Wielu już o nią się zgłasza. Jest osobliwie jeden, 
co także w tych czasach dobra kupił za miliony.“ 
To rzekłszy, pociągnął gwałtownie za sobą żonę 
i córkę, a ja sam został sm.

Nie było ze mną Bendla. Wybiegłem jak 
szaleniec. Pędziłem przez bory i pustkowia, przez 
góry i doliny. Nie wiem, ile to godzin trwało. 
Znalazłem się wreszcie na łysym, odludnym pa­
górku. Słońce juź świeciło. Obzieram się, aż tu 
za mną stoi szary ów jegomość. „A czy się go­
dzi (rzecze prawie bez tchu) tak mnie męczyć? 
Cwałowałem za panem od świtu. Poco taki po­
spiech? Niecierpliwość cię gubi. Pomyliłeś się 
o dzień jeden. Przecież to dziś dopiero rok 
i dzień upływa od czasu danćj ci przezemnie

szkólnych, wzniosłe i rozrzewniające ceremonie i czego lwowskiego rozstrzygała się kwestya podsu- 
wielkiego tygodnia, najpiękniejsza i najweselsza ze , nięta przez zwolenników ministra-rodaka tak zwa- 
wszystkich uroczystości kościelnych, uroczystość ' nćj „Rady kultury krajowćj.“ Był to projekt
Zmartwychwstania Pańskiego, połączona z owym l 
nader pięknym i prawdziwie ehrześciańskim zwy-1 
czajem święcenia jajka wielkanocnego i innych po-i 
karmów. Wiemy wszyscy z doświadczenia, ile to 
radości i wesela budzi się w sercu każdego kato­
lika już na samo wspomnienie Wielkićj Nocy i te­
go, co ta wspaniała uroczystość z sobą przynosi
Wszystkich tych atoli pożytków duchowych i ra- nictwa krajowego, gdyby reakeya biurokratyczna 
dości pozbawione będą w tym roku osierocone pa-' znów wzięła górę. Towarzystwo rólnicze odrzuciło 
rafie, jeżeli uwięzieni pasterze ich nie będą pusz- ten projekt nader podejrzanćj natury, 
czeni na wolność. Ol zaprawdę smutno i głucho^ Sejm zbliża się, ma on bowiem wyjątkowo 
będzie na wszystkich tych parafiach. W miejsce zgromadzić się w tym roku na wiosnę. Jak zwy- 
wesołego alleluja, które po innych kościołach i do- kle, tak i tym razem zapowiadają, że już Sta­
niach rozlegać się będzie, usłyszysz tam może głę- nowczo kwestya propinacyjna zostanie rozstrzy- 
bokie westchnienie lub płacz rzewny. A co naj- gniętą. Za przypuszczeniem tćm optyn.istycznćm 
smutniejsza, źe zbliżającemu się obowiązkowi od- zdaje się przemawiać okoliczność, że we wscbo- 
prawienia spowiedzi i komunii Wielkanocnćj nie dnićj Galicyi zaczyna się szerzyć agitacya za 
będą mogli osieroceni parafianie zadość uczynić, wstrzemięźliwością, aby w ten sposób wyrwać lud 
a przynajmnićj wypełnienie tegoż obowiązku reli- 1 z niewoli żydowskićj. Już teraz nie sami księża 
gijnego będzie połączone z nader wielką tru- 1 szerzą stowarzyszenia wstrzemięźliwości, ale także 
dnością. i ze względów czysto ekonomicznych agitują ci, co

Co za szkoda ztąd duchowa, co za krzywda ' przerażeni postępem judaizmu, ebeieliby lud wyr- 
wyrządzi się wiernym? , ' wać z demoralizaeyi. W wielu miejscowościach

I na kogoż za to spadnie odpowiedzialność? chłopi sami zmawiają się, aby nie chodzić do kar- 
0 zaiste nie na władzę duchowną, nie na dzieka- 1 czem, nie pić i nie pożyczać u żydów. Ztąd nie-
nów, od których domagają się rzeczy niepo- 1 bezpieczeństwo dla propinaeyi, aby tak się nie
dobnych....................................................................... ’ stało, jak mówił poseł Kowbasiuk, że nic potrzeba

! kupować tćj starćj kobyły, Lo ona sama zdechnie.
W Krakowie oczekują w tym miesiącu pro- 

, ćesu w rodzaju Ofenheimowskieg.0, a choć nie tak 
może rozgłośnego, to bliźćj jeszcze nasze kieszenie 

, dotykającego. Chcę mówić o ostatecznćj rozpra- 
' wie przeciw p. Kircbmajerowi. Pięć lat oczekują 

wierzyciele zadośćuczynienia sprawiedliwości, i pięć 
, lat czekają także na okruchy z tćj wielkićj upa- 
’ dłości. Tymczasem adwokat Wyrobek zabrał 
j znaczną część tych okruchów — a p. Kirchmajer 
i nie został dotąd pociągniony do odpowiedzialności. 
' Czy i ta sprawa wskaże, jak głęboko zakorzenił 
‘ się system bezkarności?

(Ustęp końcowy dla względów prasowych 
zmuszeni jesteśmy opuścić. W'ogóle upraszamy 
wszystkich korespondentów o jak największą ostro­
żność w wyrażeniach przez wzgląd na codzienne 

¡niemal procesy prasowe, jakie nam król, prokura- 
torya wytacza. Należy się ograniczyć na podawa­
nie faktów, które same przemawiają za siebie. 
Krytyka praw i sądów nie jest dozwoloną.

Redakcya Kury er a.)

Kraków, 29 lutego.
(Jeszcze sprawa „Porcyi.“ — - Niedoszła „Rada kultury ; Zaiste przerażenie przejmuje na widok tak 
krajowćj.“ — Sejm. —• W procesiei Kirckmajera. — Wy- gęstych ruin materyalnych i nienmiój częstych

padki bieżące.)’
ft) Ziściły się moje przewidywania, gdym 

wnioskował, jaki skutek może mieć wybór komisyi 
w Towarzystwie rólniczćm lwowskićm w nieszczę- 
snćj kwestyi „Porcyi.“ Odgrzane tym razem te 
niesmaczne poreye w rądlu anarchiczne - możno- 
władczym, mimo usposobień znacznie już ochło­
dzonych , obróciły się za zręcznym zwrotem nowo
wybranego prezesa, księcia Adama Sapiehy, prze-, wał po świecie, a przehulawszy krociowy majątek 
ciw zasłużonemu autorowi niewcześnie podjętćj żony, sterawszy poczciwe szlacheckie nazwisko, 
kwestyi porcyjnćj. Na insynuacyą, że należy dostał się wreszcie po wielu awanturach w ręce 
odeprzeć twierdzenie pomienionego artykułu, sprawiedliwości. Znany on był i u was w Pozna- 
zwłaszcza wobec objawów sympatyi, jakich doznał niu. Podobne przykłady tćm są bardzićj przera- 
hr. Tarnowski w Warszawie — zapadła uchwała zające, że nie są wcale wyjątkowe.
bez dyskusyi dorywczo podsuniętego oświadczenia. | Projekt restauracyi Sukiennic, rozbierany 
W ten więc sposób podstępny uciszona nieco waśń w dwóch komisyach technicznćj i estetycznćj, po- 
znów została podnieconą głównie_z punktu anta-, dobno dozna jeszcze zwłoki. Estetycy znachodzą
gonizmu Lwowa do Krakowa i Warszawy. I to 
zowie się patryotyzmem, i to oburzenie przeciw 
skarceniu nadużyć zowie się demokracyą!

Na tćm samćm zebraniu Towarzystwa rólni-

obietnicy. Ale się wszystko jeszcze da naprawić. 
Minna będzie twoją, a Rascal, który cię zdradził 
i który o nią teraz się stara, pójdzie w kaźń, na 
którą sowicie zasłużył, Dobijmy tylko targu.“ 
Na te słowa machinalnie sięgnąłem do zanadrza 
po worek. „Nie, nie, tego nie chcę, zatrzymaj go 
sobie, nie może być w lepszćm ręku.“ I to mówiąc 
podał mi skrypt, a drugą ręką zadrasnąwszy mnie 
ostrćm piórćm w palec, prosił o podpis. Zrozu­
miałem, o co rzecz idzie, i cyrograf z dreszczem 
wstrętu odepchnąłem. „Ale (rzecze) Minna, bie­
dna Minna, stracona dla ciebie na zawsze a po­
święcona ohydnemu Rascalowi!“ — “„Nigdy, prze­
nigdy!“ zawołałem, odsuwając się od kusiciela. 
„A więc spróbujmy kiedy indzićj, może drugi raz 
będę szczęśliwszym“, — rzekł i zniknął. W tćjże 
samćj chwili zjawił się za mną mój anioł stróż, 
poczciwy Bendel.

Siedzieliśmy długo, w milczeniu dumając. 
Ilekroć chcieliśmy przemówić do siebie, to albo 
wzruszenie tamowało nam głos, albo jakieś szmery 
czy szepty przerywały naszą uwagę. Mój wierny 
towarzysz biegał wokoło, by się przekonać, czy 
nas kto nie podsłuchuje. Często zapuszczał się 
bardzo daleko, ale wracał tylko z wiadomością, że 
go te głosy coraz dalćj ciągnęły, aż musiał prze­
zwyciężyć się i cofnąć, by znowu mego śladu nie zgu­
bić. Nisko płynące obłoczki często cienie rzucały. 
Gdy szybko przepływały, spoglądałem na nie po­
żądliwie. Jeden wsunął się na mnie, a tak mi 
przypadał, żem strętwiał i tyłkom zdołał zawołać: 
„To mój własny, chwytaj gol“ Bendel co siły

czysto biurokratyczny. P. Ziemiałkowski przewi­
dując, jak nam mówiono, dalsze zamachy na auto­
nomią krajową, pragnął po swoich rządach zosta­
wić jakąś pamiątkę, tćm pożądańszą, że dotąd 
z działalności jego nie wiele na kraj spłynęło do­
brodziejstw. Otóż projekt Rady kultury krajowćj 
miał być rodzajem palladium dla interesów ról-

upadków moralnych. Już teraz staje się. rzeczą 
zwyczajną, gdy kogoś, co używał powszechnego 
wzięcia , pociągają do kryminału, niemnićj częsta 
konieczność schodzenia z drogi ludziom, którzy 
swojćm postępowaniem' kwalifikują się do krymi­
nału. Niebawem rozstrzygnie się podobna sprawa 
przed sądem przemyślskim pewnego chevalier 
d ’ i n d u s tr i e, który przed dziesięciu laty zbytko-

wiele zalet w pracy p. Grylińskiego, clicą tylko 
uprościć ją przez odrzucenie niepotrzebnych do­
datków. Technicy utrzymują wprost, że projekt 
ten jest niewykonalnym. P. Gryliński pojechał do

puścił się za nim. Widmo tćm chyżćj pomykało. 
Długom na tę śmiertelną grę patrzał, jak szybo­
wało, kołowało, już, już pogoń zdawała się je 
chwytać, zawsze się wymknęło, a gdy ścigający 
przystanął z trudu, znowu go nęciło, i tak szła 
walka dalćj i dalej, aż wreszcie straciłem ich 
z oczu. Co począć? Do zachodu słońca czeka­
łem w dręczących przemianach nadziei i obawy. 
Gdy zgasł ostatni promień, puściłem się w stronę, 
którą znikli.’ Nigdzie śladu. Wtargnąłem w lasy. 
W końcu biegiem i snem zmorzony, upadłćm 
w gęstwinie. Przebudziwszy się już o dniu peł­
nym, zaspokoiłem głód owocami leśnemi i dalćj 
szedłem, już bez celu, bez myśli. Ścieżki się plą­
tały. Nie było wyjścia. Nieraz zdało mi się, że 
tylko w kółko chodzę. Tak trzy doby błądziłem. 
Czwartego dnia jakby jakiś stłumiony gwar czy 
echo dało się słyszeć. Idę w tę stronę. Coraz 
widnićj, choć gęste, czarne, piorunne chmury po­
czynały niebo pokrywać. Wybijam się naostatek 
na otwartą dolinę w lesie. Co widzę? Tuż prze- 
demną dwór nadleśniczego, a o kilka kroków 
znana, mi dobrze altanka. Wpadam do nićj. Na 
podwórzu gwar wielki, bryczki, kolasy i pijane 
woźnice, wszędzie uwija się służba, wszystko po 
świątecznemu ubrane. Naprzeciw altanki, na usy­
panym pagórku stojącój, świeciło wielkie okno 
głównego salonu. Pełno było w n;m gości. Przy 
stole pod oknem pisał jakiś otyły mężczyzna 
w okularach Z jednćj strony stała matka pod­
pierając drżącą i wybladłą Minnę, z drugićj dum­
nie i tryumfująco poglądał zajędyczony Rascal.



Warszawy, aby zasięgnąć zdania tamtejszych po­
wag architektonicznych.

Została tu skonfiskowaną broszura panslawi- 
styczna: Baczność! Słowianie. Jest to li­
cha ramota, upstrzona mnóstwem bezsensownych cy­
tacji, a wszystko w tonie panslawistycznym. Musi 
jednak po za tą błahą elukubracyą ukrywać się 
coś ważniejszego, skoro policya nie zadowolniwszy 
się konfiskatą broszury, dziś wieczór zaaresztowała 
autora i wydawcę.

Do rozmaitych kołowacizn przybywa jeszcze 
kołowacizna moskiewska. Jeśli w czćm, to z pe­
wnością w polityce błędną jest zasada: złe złćm, 
klin klinem. Postawieni między bezwyznaniowością 
niemiecką a schizmą moskiewską, między prześla­
dowaniem wrzekomo legalnćm a prześladowaniem 
przemocy, czyliż mamy się stać, jak mówi poeta, 
dwóch szkarad poswatem?

(Proces' Ofenheima.
Kraków, 1 marca.

Sprawy węgierskie. — Z de­
legacji.)

. Ort Wszelkie kwestye polityczne i nowiny 
brukowe ustąpić musiały wrażeniu, jakie wywarł 
tu ogólnie wyrok w słynnym procesie Ofenheima. 
Wrażenie to jest do najwyższego stopnia przygnę­
biające. Bohater wiedeńskiego szwindlu wychodzi 
z tćj sprawy jeśli rie czysto, to tryumfująco. Mi­
nister sprawiedliwości, który odważył się na to 
herkulesowe dzieło wymiecenia stajni Augiasza, 
uciekać musi jak złoczyńca przed wyrokiem sądów 
przysięgłych, który orzekając niewinność Ofenhei­
ma, wydał tein samóm potępienie Banhansa. Cy­
nizm dzienników wiedeńskich, tryumfujących z te­
go wyniku procesu, przechodzi wszelkie pojęcie. 
Czytamy w nich zarzut przeciw mini terstwu, że 
okazało się ws+ecznćm, żądając zbytecznój skrupu­
latności od ludzi, którzy ruch ekonomiczny i go­
spodarstwo finansowe tak dzielnie naprzód popy­
chali. Uczciwość, według tych dzienników, to prze­
sąd — prawo postępu, oparte na najnowszych do­
ktrynach walki o byt, zawisło od daru wyzyskiwa­
nia wzajemnego.

Dziwić się już nie można, że do pół zżydo- 
wszczony, do pół bezwyznianowy Wiedeń doszedł 
do podobnych pojęć i do podobnych praktyk, że 
wzdycha z utęsknieniem za epoką szwindlu, która 
ciągnąć musiała za sobą koniecznie epokę krachu. 
Czy skorzystano z klęsk finansowych pod wzglę­
dem moralnym, nąjlepićj przebieg i zakończenie 
sprawy Ofenheima dowodzi. Dochodzi nas z pe­
wnego źródła wiadomość, że ten nowy dowód bez­
karności bardzo był bolesnym cesarzowi, który wy­
jechał z Wiednia, aby w Peszcie załatwić ostate­
cznie kryzys ministeryalną. Jakoż nowy gabinet 
-powstał z koalicyi deakistów z skrajną lewicą. 
Wątpić przychodzi, czy podobna koalicja może ro­
kować trwałość, zwłaszcza gdy przeciw kryzys fi- 
nansowćj nic nie obmyślono. Podziwiać jednak na­
leży karność stronnictw węgierskich, źe mimo tak 
wielkich różnic kierunku umieją one się połączyć, 
gdy chodzi o ratunek wspólnćj sprawy. Tisza, 
który dwa miesiące temu zapowiadał stanowczo 
obalenie dzisiejszego systemu i zgoła ugodę z Au- 
stryą piętnował zdradą, obecnie przechodzi na sta­
nowisko deakistów i w tych samych warunkach po­
dejmuje się dalszego kierownictwa władzy, którą 
podzieli z wczorajszymi swymi przeciwnikami.

Przyznamy się, że nie mamy słabości do po­
lityki węgierskiój, że zwłaszcza nie podzielaliśmy 
nigdy tych zwodniczych rachub, jakie w polityce 
galicyjskiej lub polskićj na Węgrach niektórzy po­
kładali — ale znów uznać należy niezwykłą kar­
ność stronnictw, patryotyzm, połączony z lojalno­
ścią, szanowanie przywódzców i powag narodo­
wych — pod tym v, gigdem Węgry każdemu na 
rodowi mogłyby służyć za wzór. „Stary pan“, jak 
zwykli nazywać Deaka, lubo usunął się wskutek 
nadwątlonego zdrowia od spraw publicznych, nie- 
mnićj z zakątka wywiera wpływ. Cesarz przesłał 
mu listę nowych ministrów, zasięgając jego zdania. 
Deak złożył swoje aprobatur, zwłaszcza na 
uczciwy charakter prezesa gabinetu Belli Wenk- 
heima.

Deak jest przedewszystkiśm patryotą i nie 
szukać u niego głębszych religijnych zasad — mi­
mo to jednak nie był. nigdy spiskowcem i sekcia- 
rzem. Wiadomo, że inni mężowie polityczni wę­
gierscy, nie wyjmując hr. Andrassego, są głęboko 
w lożach. Deak jednak taki miał wstręt do za­
wisłości, jaką masonerya nakłada, że gdy raz je­

Ojciec kręcił się wkoło, jakby coś dyktując. Po 
chwili wziął Minny rękę, wsunął pióro w jćj palce 
i pociągnął ją kft zapisanemu arkuszowi. Zamro­
czyło mi się w oczach, głowa opadła na piersi. 
Ocucił mnie głos nieznajomego: „Patrz, jeszcze 
czas, Rascal pójdzie na szubienicę, Minna będzie 
twoją.“ Przytomność już mię była całkićm odbie­
gła, chwyciłem za pióro, w tćm piorun uderzył, 
a ja konwulsyjnym ruchem odepchnąwszy podany 
mi cyrograf, omdlałem.

Nie wiem, iłem godzin w tym letargu leżał. 
Ocucił mnie dopiero zgiełk i huczna muzyką'we 
dworze. Ciasno było na okół. Tćm jaśnićj go­
rzał obszerny salon od tysiąca świateł. Uwijały 
się po nim ochocze taneczne pary. Z pod okien 
od rozochoconćj służby podnosił się co chwila 
okrzyk : Wiwat nowożeńcy, szczęście młodemu mał­
żeństwu 1 Pragnąłem tylko jeszcze dojrzeć Minny. 
Siedziała na uboczu, blada jak upiór. Przy nićj 
junacko stał rozczerwieniony małżonek. Zerwałem 
się oblany potem śmiertelnym i począłem uciekać 
Ani wiem, którędy wpadłem do miasta. Ulice były 
puste. Pomknąłem ku memu domostwu. Okna 
zamknięte, nigdzie ani światełka, żadnego ruchu, 
jakby pustka po wymarłych. Dzwonię i dzwonię, 
nikt nie odpowiada. Nareszcie zaskrzypnęło małe 
w poddaszu okienko, i ktoś jak mara cichym, gro­
bowym zapytał głosem: Kto tam ? Poznałem Ben- 
dla, ale jakżeż zmieniony! W okamgnieniu byli­
śmy w progu we wzajemnych objęciach. Popro­

den z demokratycznych przywódzców polskich chciał 
się z nim porozumiewać, węgierski patryota zaczął 
rozmowę od zapytania: czy pan jesteś człowiekiem 
wolnym, czy zależnym, bo ja tylko na tych, któ­
rych sumienie n eskrępowane, liczę. Odpowiedź 
niestety brzmiała wymijająco i nie przyszło tćż wów­
czas do porozumienia.

O polityce delegacj i naszćj nie-wiele mamy 
do zapisania. Stworzyła ona sobie stanowisko tak 
niejasne i chwiejne, że już coraz mnićj liczą się 
z nią stronnictwa. Zagraża nam nowy zamach w 
kwestyi gminnćj, przez wniosek p. Góllericha, po­
dobnie jak zamach na Radę szkólną krajową przez 
wniosek Wisdauera. Niestety centraiiści tćm ła- 
twićj przeprowadzić mogą swoje reformy, źe sej­
my zaniedbały się wcześnie wziąć do organizacyi 
spraw wewnętrznych i stósunków ustawodawczych.

Paryi, 28 lutego. 
(Ukonstytuowanie władz we Franeyi.)

(1) Francya ma tedy konstytucją ustalonćj 
rzeczypospolitćj 436 głosami przeciw 262. W tych 
głosach znajduje się blisko do stu, należących do 
najzaciętszych wrogów tćjże rzeczypospolitćj, któ­
rzy, jakeśmy to mówili, nie chcieli znaleść się po 
za większością, zamykającą im wszelką drogę do 
tek ministeryalnych. P. Broglie nie tai się ani w 
swoich rozmowach prywatnych, ani w swoich dzien­
nikach z tćm, że został republikaninem wraz z re­
sztą prawego środka, aby kochaną rzeczpospolitą 
udusić w serdecznych objęciaeh. Siedmdzicsięciu 
przeszło członków wstydziło się za rzecząpospolitą 
głosować, ale zaraz dnia tego gromadnie udało się 
do marszałka-prezydenta rzeczypospolitćj, zapew­
niając go najuroczyścićj, że chociaż głosowali prze­
ciw prawom konstytucyjnym, przyjmują je, oddają 
się całkićm na rozporządzenia jego, aby służyć 
porządkowi publicznemu i zachowawczym zasadom 
Francyi, to znaczy w języku ludzkim: „niech ci to 
nie przeszkadza wcale, że się znaleźliśmy w mniej­
szości, wzywać nas do rady twojćj, robić z nas 
ministrów, a z naszych braci, synów, siostrzeńców, 
wujaszków i przyjaciół nominować prefektów, pro­
kuratorów, sędziów i administratorów publicznego 
skarbu.

Raz dobrze trzeba to sobie wbić w głowę, źe 
orleanizm nic a nic nie ma wspólnego z żadnemi 
teoryami idealnego monarchizmu. Monarchizm dla 
niego nigdy niczćm więcćj nic był, jak prostą po­
licyą; nigdj’ i za nic nie opuści on dróg i konsty- 
tucyi parlamentarnych i wszelkich zewnętrznych 
pozorów wolności, które dla tćj oligarchii bjly za­
wsze otwartćm źródłem wpływu, znaczenia urzę­
dów i bogactwa rodzinnego. Ideałem jego jest 
oprzeć prawo elekcyjne na opodatkowaniu, bary­
kadować się jak można od dołu, a niekiedy i od 
góry, gdyby ich nadzieje i apetyta ztamtąd zagro­
żone być miały. W rozpaczy przyjinie prędzćj ce­
sarstwo jak prawowitą monarchią, jeżeli sobie na nićm 
potrafi wytargować pewne parlamentarne dogodno­
ści i dla tego nietylko go oszczędza, ale można 
powiedzieć, że pod ministeryami de Broglie i Four- 
tou oddawał mu Francją w ręee.

Podezas dyskusyi nad prawami konstytucyj- 
nemi calćm wysileniem bonapartystów, jak i or­
leańskiej prawicy było rozerwanie jedności między 
lewym środkiem, grupą Lavergne-Wallon i ostate­
czną lewicą; niesfatygowany p. Raoul Duval wymy­
ślał najliberalniejsze poprawki w nadziei, że radj’- 
kaliści nie zaprą się swych zasad i nie oprą się 
pokusie przyjęcia tych wniosków, za któremi re­
szta koalicyi republikańskićj pójść nie będzie 
chciala, ale po lewćj stronie pokazała się wielka 
dyscyplina i wierność zawartym układom i poczy­
nionym wspólnie ustępstwom. Tak samo kuszono 
i republikański zachowawczy środek poprawkami, 
które były po jego myśli i w jego duchu, ale 
wszystko napróżno. Wszystkie za to dzienniki re­
publikańskie zgadzają się, utrzymując, że ostateczna 
prawica z największą wystąpiła godnością, prote­
stując przeciw ogłoszonćj i ustalonćj tą konsty- 
tucyą rzeczypospolitćj; głęboka wiara ich, że tylko 
prawowita monarchia jest w stanie zbawić Fran­
cją, choć nie trafiła do przekonania więcćj jak 
trzem czwartym Zgromadzenia narodowego, nie 
przeszła bez głębokiego wrażenia, zwłaszcza, że 
była bardzo oszczędną w słowach i bez wywo­
dów i rozumowań, które nie byłyby na czasie. 
Ostateczna prawica wahała się nawet przez chwi­
lę, czy nie opuści zupełnie Izby, lecz po krót- 
kićj naradzie odstąpiła od tego zamiaru, ale po­

wadził mnie przez odarte i spustoszone pokoje do 
gabinetu, który jedynie udało mu się uchować 
przed zniszczeniem i rabunkiem. Rascal dnia po­
przedniego poduszczył na mnie pospólstwo, ' które 
przekonane przezeń, żem czarownik, rzuciło się na 
dom, niczego nie oszczędzając, a grożąc mi śmier­
cią, jeślibym powrócił. Służba cała się rozpierz­
chła. Bendel z rozmaitych kątów pozbierał co 
mógł do pożywienia. Zasiedliśmy do wieczerzy. 
Przy ostatnim kielichu oświadczyłem mu moją 
wolę nieodzowną, że już dłużćj ścierpieć nie mogę, 
aby on niewinny dzielił moje nieszczęsne losy. Po­
dzielmy się, rzekłem, resztą złota, zabierzesz so­
bie szkatułki z klejnotami, żadna nagroda nie jest 
dostateczną za twe usługi i przywiązanie, spotka­
my się może w pomyślniejszćj doli, nigdy o tobie 
nie zapomnę, teraz zostaw mnie fatalności, która 
wisi nademuą, przyprowadź mi konia, kup byle ja­
kiego, za godzinę muszę odjechać... Wyrazy te wy­
powiedziałem z taką stanowczością, że tylko za­
płakał i odszedł. Na szczęście pozostał jeszcze 
jeden koń w mćj stajni. Tego mi przywiódł, nie- 
zdolen słowa wyjąknąć. Uścisnąwszy wiernego 
sługę, odjechałem, nie wiedząc dokąd i po co.

Gruba ciemność zalegała ziemię i niebo. 
Tylko elektryczne lekkie połyski, jak zwykle po 
gwałtowućj burzy pomrugiwały szyderczo tu i ow­
dzie. Jechałem zwolna już przez parę godzin na 
oślep pierwszym lepszym gościńcem. Pogrążony 
w mych posępnych myślach, nie spostrzegłem od

stanowila zarazem, że, wbrew podstępnćj polityce 
orlcańskićj, nic zbliży się do rządu, który przy- 
jął formę republikańską i że nie weźmie ża- j 
dnćj ministeryalućj teki, do żadnego nie wej­
dzie gabinetu. Rozbrat jćj z Broglistami tym ' 
sposobem najwyraźniej przypieczętowany został. 
Wdzięczą się wprawdzie dziś" do legitymistów bo­
napartyści, ale umizgi te pozostaną, spodziewamy 
się, daremne. Zerwanie ostateczućj prawicy z rzą­
dem marszałka Mac Mahon okazało się również 
wybitnie, kiedy p. La Rochette, osobisty przyjaciel 
hr. de Chambord, oświadczył w protestacyi swojćj 
przeciw rzeczypospolitćj w imieniu całego stronni­
ctwa, że w najwyższych sferach .rządowych w całćj 
tćj sprawie brakło na odwadze i energii. Oświad­
czenie te wywołało na trybunę jenerała Cissey, 
wtedy cała prawica ostateczna podniosła się i po­
twierdziła słowa protestacyi i wiceprezes rady mi­
nistrów tonem, w którym zdawał się przebijać ga­
tunek groźby, rzekł : na innćm miejscu dowiecie 
się więcćj“ i z tćm powrócił ua swoje miejsce.

Na drugi dzień okazała się w dzienniku u 
rzędowym krótka nota, odwołująca się do stron­
nictw zachowawczych, jak gdyby chciała podtrzy­
mywać dawną koalicją z 24 maja i tchnąca oso- 
bistemi rządami marszałka, która to nota zdziwiła 
nie tylko republikańskie dzienniki ale i Journal 
des Débats i nie znalazła nawet pobłażania 
w organach ministeryalnych jak La Presse i 
Moniteur Universel. Obnajmieni bliżćj 
z rzeczami twierdzą, że wyśliznęła się ona z pre­
zydentury zaraz po wizycie, jaką książę de Broglie 
odd ł marszałkowi Mac Mahon.

Od ukonstytuowania władz we Francyi, któ­
rych zapadłe prawo podpisane przez prezydenta 
znajduje się dziś rozlepione na wszystkich murach 
Paryża, stan rzeczy zmienił się zupełnie ; dotąd 
nie było zbrodnią starać się o wprowadzenie rządu, 
do jakiego każdy miał zaufanie i propagować co 
się komu podobało, od dziś zaś wszelkie usiłowa­
nia tego rodzaju stają się buntem i karnemu pod­
padają prawu. Być może, ale być może tylko, bo 
wszystko zależy od ducha, jakim oczekiwane mini­
sterstwo ożywione będzie i z jakim nowa kossty- 
tucya wejdzie w wykonanie, że najpierw za wszyst­
kie potłuczone garnki bonapartyści zapłacą, bo 
wszystkie stronnictwa żywo uderzone zostały z tćj 
strony grozącćrn niebezpieczeństwem Zaraz na 
tćmże posiedzeniu, na którćm nowa konstytucya 
przyjętą została, p. Savary, raporter komisji zaj- 
mującćj się wyborem na deputowanego p. Bour- 
going w departamencie de la Nièvre, wszedł na 
mównicę dla przeczytania swego sprawozdania, 
które choć bardzo długie z wielkićm zajęciem słu 
chane było mimo opóźnionćj godziny. Większa 
część bonapartystów opuściła swe miejsca i oto­
czyła trybunę, przerywając czytanie gniewem, sar- 
kazmami i odgrażaniami się. W nieobecności p. 
Buffet przewodniczący p. Martel nie miał wyra­
źnie dostatecznćj wprawy i powagi dla utrzymania 
przerywających w należnych karbach. Z raportu te­
go pokazuje się, że już w końcu roku 1871 na 
wygnaniu naówczas będący Napoleon III naznaczył 
był komitet składający się z panów Rouher, Pie- 
tri byłego prefekta policji, Chevrou i przybo­
cznego sekretarza swojego pana Conti do zajęcia 
się sprawami restauracyi bonapartystowskićj. Po­
czątki tćj polityeznćj intrygi były bardzo skromne, 
tćm bardzićj, że ekscesarz, wróciwszy do'dawnego 
swojego rzemiosła konspiratora, wszystkićm chciał 
sam kierować i wkrótce dołączył do pierwszych 
tych czterech członków : księcia Murata i księcia 
Padwy, pp. Casabianca, Gavini, Levert, Echasse- 
riaux i jenerała Fleury. Po śmierci dopiero Na­
poleona III p. Rouher przywołał jenerała Palikao 
i kilku dawnych ministrów i deputowanych. Za­
częto rzeczy na większą urządzać skalę i rozpo 
częło się działanie, mające wielkie podobieństwo 
do tego, jakie u nas rozwinął podczas o 
statniego powstania tajemny Rząd narodowy, 
z tą tylko różnicą, że we Francyi nikomu stryczek 
nie groził, ale mógł na to liczyć, że książę de 
Broglie, który chciał się naówczas pozbyć z urzę­
dów wszystkich podejrzanych o republikanizm 
prefektów, podprefektów i merów, dobrą obdarzy 
ich posadą. Szefem gabinetu p. Rouher został 
młody Teofil Gauthier, syn poety tegoż imienia 
i nazwiska, i dawny prefekt p. Gioet. Obok tćj 
raj wyższćj rady znajdowała się rada stanu złożo­
na z kilkunastu osób i osobny komitet propagan­
dy pod dyrekcyą p. Mourau, zakładający wszędzie 
komiteta w Paryżu i po prowincyacb. Prócz tego

razu, że szedł koło mnie jakiś podróżny. Ockną­
łem się dopiero, gdy mię poprosił, abym mu po­
zwolił złożyć ciążący mu płaszcz na m<’go konia, 
co tćż, nie czekając na odpowiedź uczynił. Po­
czął potćm wyrzekać na ubóstwo a wychwalać ko­
rzyści bogactwa. Z tego przeszedł na pole filozo­
fii. Mniemał, że całą mądrością człowieka! jest 
używać, jedynym celem rozkosz, a nie troszczyć 
śię, co będzie po śmierci? Ciało je3t wszystkićm, 
dusza urojeniem. Samćj, odłączonćj od zmysłów, 
nie podobna sobie wystawić/ Jest ona tylko pro­
stym, choć bardzo subtelnym wynikiem i grą sił 
fizycznych. Więcćj tćż wart cień rzeczywistego 
przedmiotu niż taka mara Gnębiąca mię troska 
nie dozwalała mi ani sporu, ani nawet uwagi na 
te wywody piechotnego filozofa. Pod koniec le- 
dwiem słyszał, co mówił. Już się tćż na dzień za­
bierało. Przecudna zorza zapowiadała wspaniałe 
słońce. Przeląkłem się na samą myśl, co mnie 
czeka. „Nie trwóż się pan, rzecze pieszochodziec, 
jakby zgadywał co się we mnie dzieje, wszakże 
masz przyjaciela przy sobie.“ Spojrzę, aż tu zno­
wu mój kusiciel. „Nie gniewaj się pan, dodał, bę- 
dziem zawsze mieli dość czasu rozstać się, trudnićj 
o spotkanie i o tak miłą pogadankę.“ Spuściwszy 
głowę, jechałem dalćj w milczeniu. Tymczasem 
słońce wybłysło w całym majestacie, Rzesza wie 
śniaków, spieszących do roboty, zbliżała się ku 
nam. Spłonąłem od wstydu. „Cień jest na usłu­
gi, rzecze kusiciel, pożyczę go panu, aż póki nie

założone zostało nowe towarzystwo ubezpieczeń od 
ognia, mające wszędzie wciskających się -agentów, 
będących właściwie agentami politycznymi; pozór 
ubezpieczenia od ognia dawał im tylko sposobność 
wciskania się do każdego domu, mieli nadto obo­
wiązki inspektorów, kontrolujących działania ko­
mitetów miejsc:wych. Pierwsza propaganda od­
bywała się za pomocą rozdawanych broszur, ale 
skoro -stronnictwo bonapartystowskie zyskało na 
swoje usługi ośmdziesiąt kilka dzienników, propa­
ganda broszurami, daleko droższa i mnićj pewna, 
zwoiniała. Lecz najskuteczniejszym sposobem pro­
pagandy okazały się fotografie rozdawane po 
wsiach nawet z różnemi napisami. Obok tych ko­
mitetów istnieją jeszcze stowarzyszenia pod naj- 
dziwniejszemi nazwiskami, jak n. p. dwunastu apo­
stołów, ale nie należy myśleć, aby działały na swo­
je fekg, bez żadnćj wyższćj instrukcyi i kontroli. 
Najważniejszym jednak obja ,em tego spisku jest 
osobna policya, która udaremniała działania po- 
licyi rządowćj: dzień w dzień komitet był uwia­
domiony, co się w prefekturze działo, dopóki pan 
Leon Renault nie poodkrywał tych niewiernych 
urzędników, przy nim będących, i nie poodprawiał. 
Główne działanie obrócone było na policyą, na 
żandarmeryą i na armią, przez dawnych oficerów, 
jeżeli nie nowych, wciągniętych do spisku. — Prze­
konaniem tych wszystkich podwładnych było szcze­
gólnej na prowincyacb, źe restauracja napoleoń­
ska była tajemnćm dążeniem rządu i celem, któ­
ry sobie sam marszałek Mac Mahoń założył. Roz­
dawanie miejsc bonapartystom, podpora dawana 
tymże przez wyższą hierarhyą zdawały się niezbi- 
temi na to dowodami.

Ważniejszą od sprawozdania komisji przez 
pana Savary jest długa depozycya prefekta policji, 
która, drukowana w dodatku, jutro zapewne wyjdzie 
z druku. Większa część papierów, i to kompromi­
tujących najmocnićj, wyprawioną została cichaczem 
do Anglii, a te, które służyły do postępowania są­
dowego w zamierzonym przed kilku" miesiącami 
procesie, którj’ spełzł na niczćm, pozostały w rę­
ku ministra sprawiedliwości, który nie chce ich 
udzielić komisji. Zakończenie tedy raportu» pana 
Savary domaga się, aby Zgromadzenie narodowe 
wydało rozkaz ministrowi zakomunikowania ich 

, niezwłocznie komisyi.
Co do przyszłego ministeryum nic nie ma 

• jeszcze pewnego. Wyjazd nagły pana Buffet, dla 
j zobaczenia jeszcze umierającćj matki, zawiesił 
' wszystkie w tym względzie usiłowania, gdyż pre- 
i zydent rzeczypospolitćj jemu myśli przedewszyst- 
' kićm powierzyć utworzenie nowego gabinetu.

Kurier lisiw i urowiucmalny.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył nadać dy­

rektorowi sądu powiatowego Kersten w Arnsbergu 
order orła czerwonego trzeciej klasy na pętlicy.

* Publiczne egzamina w tutejszych' szkołach miej« 
skich odbędą się w tym roku jeszcze raz stósownie do 
uchwały, zapadłej w łonie dśputaeyi szkóinćj. Władza 
ta oświadczyła się jednakże w zasadzie, jak donosi Ost- 
d e u t s c h e Z t g, przeciwko podobnym egzaminom1 
chce przecież obmyśleć. jaki ekwiwalent dla rodziców za 
zniesienie egzaminów publicznych.

* Ruch na oleśnicko-gnieźnieńskiej kolei żelaznei 
rozpocznie się w połowic bieżącego roku, braknie jednakże 
jeszcze, jak to ogłasza dyrekcyą pomienionej kolei, która 
siedlisko swe ma w Wrocławiu, wielu uriędników tak do 
służby wewnętrznej jak i zewnętrznej Powinnioy z tego 
korzystać i Polacy i zgłaszać się do urzędów, dotychczas 
bowiem urzędnik Połak przy kolejach żelaznych jest rze« 
ożywiacie białym krukiem.

* W obwodzie sądu apelacyjnego poznańskiego za­
szły w miesiącu styczniu r. b. pod względem wyższych 
urzędników sądowych następujące zmiany: Przy sądzie 
apelacyjnym w Poznaniu:“ Radzcę sądu-miejskiego 
Kom w Berlinie mianowano radzcą sądu apelacyjnego. 
Rzecznik i notaryusz, radzca sprawiedliwości G i e r B c h 
umarł. Kandydata prawa Grossmann mianowano 
refendaryuszem. Przy sądzie powiatowym w Grodzi­
sku: Asesora sądowego Eiissler przysłano z Wies- 
badenu jako sędziego pomocniczego. Przy sądzie po­
wiatowym w Kościanie: Rzecznik i notaryusz 
G ę i s s 1 e r przeniesiony został w tym samym charak- 
terze do sądu miejskiego w Wrocławiu, asesora sądo« 
wego P i c k z Wohlan przysłano jako sędziego powia-

; towego. Przy sądzie powiatowym w Poznaniu: Ase- 
i eora sądowego G e r m e r s h a u s c n z Berlina ustano- 
i wiono asesorem pomocniczym. Przy sądzie powiatowym 
i w W r z e ś n i: >sesora sądowego G o 1 d m a n n z Człu­

chowa mianowano sędzią powiatowym.

przedostaniesz się w tamte oto góry i lasy."
I w okagmnieniu zawiesił go za mną. Robotnicy 
przeszli, podziwiając fnoją piękną postawę i kła­
niając się nisko. Uczułem znowu w całćj sile bło­
gość i dumę z wzbudzani.; w ludziach czci i przj’- 
chylności zamiast wstrętu i szyderstwa. Zawrzało 
mi w duszy, zaszumiało w głowie, — ja na koniu, 
op ' pieszo, — ścisnąłem rumaka obu ostrogami, 
iz rzuciłem się w boczną drogę. Ale cień pozostał 
za mną i pełzając powrócił do swego nabywcy. 
Trudna rada i jam musiał zawrócić. „Nic nie 
szkodzi (zawoła mój prześladowca), to przypadek, 
koń jmiewa często dziwne narowy, rzuca się w bok 
niespodzianie, tęgi z pana jeździec!“ To mówiąc, 
zawiesił znown cień za mną, a ja pomięszauy, za­
wstydzony, nie śmiałem się już pozbyć jego towa­
rzystwa. „Żeby panu udowodnić mą przychylność 
(przerwie po chwili) na dłużćj jeszcze użyczę ci 
dawnćj twój własności, pod tym jednym tylko wa­
runkiem, że przez cały ten czas przyjmiesz moje 
usługi.“ Milczałem, a on to wziął za zgodę. Spo­
łem więc podróżowaliśmy dalćj. Dzień po dniu 
mijał a jam nie śmiał się od niego odłączyć. Oto­
czyły mnie znowu wygody, bogactwo i hołdy ludz­
kie. Nowy mój sługa nie szczędził niczego, by 
mi podróż uprzyjemnić. Mimo tego przemagała 
we mnie i wzrastała odraza ku niemu. Nie mia­
łem jednak siły zerwać łańcucha.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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* Pomiędzy Opalenicą a Bukiem wykolił się wczo­

raj pociąg wskutek pęknięcia koła przy lokomotywie: 
Maszynistom udało się jednakże pociąg utrzymać, tak źe 
iaduo nieszczęście, prócz opóźnienia się pociąga o pięć 
godzin się nie wydarzyło.

* Nekrologia Prowincja Jezuitów polskich do-
tkniętą została nową stratą. Dnia 4 lutego zmarł w Le 
Manś, we Francyi, kapłan należący do tójże prowincyi, 
ksiądz Wojciech Funke, w 32 roku życia. Urodzony 
w Sobótce pod Wrocławiem, ukończył w tej stolicy prus­
kiego S/ląska gimnazyam, i 1863 r. wstąpił de nowi­
cjatu Towarzystwa Jezusowego w Starćjwsi. Po odby­
tych jedenastoletnich stndyach w zakonie, przeznaczony 
został na profesora języka niemieckiego w gimnazjum 
w Le Mans. Wśród tój pierwszćj pracy zaskoczyła go 
śmierć, ale nie nieprzygotowanego. Oto co pisze rektor ko­
legium w Le Mans do prowincyała o ostatnich lego 
chwilach. „Ks. Funke umarł dzisiaj wieczorem 4 lutego 
o 2U godz., na chorobę mózgową. Nikt się nie spodzie­
wał ‘mkt nic mógł przewidzieć tak nagłego zgonnu. Od 
kilku dni cierpiał bóle reumatyczne, ale wczoraj (3 lut.) 
znacznie mu się polepszyło. Mimo to rozmawiał o bliz« 
kiój swój śmierci, jakby miał przeczucie. Uczynił nawet 
spowiedź jeneralną wczoraj wieczór, a dzisiaj rano po­
wiedział stanowczo O. Piccioli i drugiemu - Ojcu, że 
wkrótce umrze. W południa dostał udaru mózgowego, 
a o pół do trzeciśj oddał swoją piękną duszę Bogu. 
Pobożny, posłuszny, pełen poświęcenia, miłości i pokory, 
był dla wszystkich przedmiotem zbudowania. Nie mogąc 
złożyć zakonućj profesyi 2 lut., jak to było postanowione, 
prosił, aby u Ojca Jenerała uzyskać mu pozwolenie zło« 
żenią takowój 19 marca, w dzień św. Józefa, . Złożył on 
ją już w niebie. Mgr. d'Ontremnnt, nowy biskup z Le 
Mans, przybył tego jeszcze wieczora, aby się u zwłok 
drogiego naszego Ojca pomodlić.“ Takim go znali polscy 
jego towarzysze przez lat jedenaście. Pokój jego 
duszy. (Lwów. W i ad. Kość.)

* W gimnazyum w Pile odbierał dnia 1 bm p. radz-
ca szkólny Polte egzamin ustny dojrzałości od dwóch 
tamtejszych prymanerów. Obaj otrzymali świadectwa 
dojrzałości. . ,. rr „

* Bank kredytowy w Toruniu : „Donimirski, Kalk­
stein, Dyakowski i Spółka.“ Dnia 2 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady Nadzorczój. Firmowi zdawali sprawę 
z biegu interesu w r. 1874. Rada Nadzorcza postanowiła 
poddać pod uchwałę Walneno Zebrania akcyonaryuszy 
propozycja wypłacenia 7% dywidendy (czyli 14 tal. od 
akcyi) Walne Zebranie odbędzie się dnia 15 bm. ogodz. 
12 w południe. (Gaz. Tor.)

* ©ujęta Secta w ferworze podniecania nienawiści 
w ludzie mazurskim ku katolicyzmowi i zatarciu żyjących 
w tym ludzie tradycji i zwyczajów katolickich pojuwa 
sie do fałszów, za które po inne czasy redakt-wwie 
pism antikatolickich więzieniem bywali karani. Nadto 
nie waha się to pismo wyrażać się z blużnierczem 
lekceważeniem o Głowie Kościoła katolickiego, o tój 
wznioslćj postaci, której najzaciętsi nawet wrogowie nie 
mogą odmówić swojego uwielbienia, gdy mówią o nićj 
jako o człowieku wogóle. Oto, co pisze Gazeta 
L e c k a: ,;Tedy wyrwał się dnia 5 lutego Papież 
Pius IX jak Filip z konopi i wydał okólnik (encyklikę 
do Biskupów w monarchii pruskiej. Red), w którym 
podług zwyczaju swojego niezgorzej kinie, aby, jak się 
zdaje; klątwy nie zapomniał.“ A podając dalój kilka

---- pismo, żywiące się
„Otóż to słowa Pa-

s z. y e k a, sekretarka Stowarzyszenia, poczćin Helena 
Jcrdanówna odczytała sprawozdanie Rady zawiadowczćj 

czynności z9 czas od 30 marca 1874 do 31 grudnia 
1874. W Sto warz; szeniu istmaly następujące wydziałyj:

.Pracownia i nauka szycia białego“ rozpoczęła się 
dnia 19 maja; pracowało w nićj 37 pracownic; 2) „Pra­
cownia krawiectwa i nauki kroju“ zajmowała 42 praco­
wnic; 3) „Nauka szewstwa i warsztat szewski“ 36 uczen­
nic; 4) „Kurs bucbhalteryi“ rozpoczął się duia 7 czerwca 
r. z. i trwa dotąd, słuchaczek j st w nim 25. Fundusz 
Stowarzyszenia w chwili otwarcia wynosił: w książeczkach 
kasy oszczędności 3394 zł., w sprzętach i meblach 153 zł., 
razem 3547 zl. Założycieli było 5; w dniu otwarcia 
ezłonków honorowych 150 (obecnie 166), członków zwy­
czajnych 123 (obecnie 245).

podawane są kombinacje, tak przez dzienniki pół- 
urzędowe jak i takie, które pólurzędowy charakter 
sobie ^przypisują. Tyle jest pod tjm względem 
pewnćm, że ministerstwo stanu nad przedsięwziąć 
się mającemi środkami już obradowało, lecz, jak 
się zdaje, nie przyszło dotąd w łonie jego do ża­
dnćj uchwały. Fanatycznie „liberalne“ dzienniki 
radzą rządowi, aby powstrzymał wszelkie wypłaty 
na rzecz duchownych katolickich i instytucji ka­
tolickich, do których się zobowiązał wobec Stoli­
cy Apostolskiej, «a które wyrażone są w bulli „De 
Salute Animarum,“ porządkującej stósunek Kościo-

Jak przew. Stowarzyszenia oświadczyła, zjednało Ja katolickiego do państwa pruskiego. W tćj sa- 
owarzyszenie to w krótkim czasie sympatyąbgółu i zwró- kwestyi pisze półurzedowa Provinzial-

ciło na się uwagę ministra band n , który poleci! zbadać J , dzisieiszvm S«vm numerze’nstytucyą. Zdaje się więc, że i z tćj strony przybę«, vorresponaenz w dzisiejszym swym nume.zt. 
dżie Stowarzyszeniu pomoc. „ Ger ma nia odpowiedziała na świeże wyjaśnienia

Do Rady zawiadowczćj na rok 1875 zostały wyło- P r o v i n z i a 1 - C o r r es p o n d en z o stanowisku l a­
sowane następujące panie: hr. Dzie duszycka Alton- j P>j>™ » Biskupów niemieckich wylewem bezczelności
syna, hr. Dzieduszycka Natalia, Mysłowska 

Lanckorońskich Natalia, Jordanówna Helena,
Longchamps Wincenta, Romanowiczowa Julia, ( 
Romanowiczó w n a Zofia, Weeberowa Olimpia, i 
tudzież pp. Starkel Juliusz i W ę dry c h o ws k i i 
Eugeniusz Na zastępczynie zostały wylosowane panie: : 
Hochbergerowa Helena. Sobieszczańska Ho­
norata, Chołoniewska Emilia, T e o d o r o w i c z ó- 
w n a Sabina, Zegadłowiczówna Wanda, tudzież 

dr. Opolski Wiktor. *
’ * Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 5 marca, Prze« 

ieś. św. Wacława Wschód słoń.ca o 
godzinie 6 min. 41; zachód o godzinie 5 minut 44.
Długość dnia 10 godz. 46 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 5 marca
965 chrzest Mieczysława I. — 1102 śmierć Władysława 
Hermana. — 1424 koronaeya Zofii przy zjeździe wielu 
monarchów. — 1494 pożar Gdańska. — 1569 Podlasie do 
Korony wcielone. — 1849 legion polski przeważa zwy= 
cięztwo pod Solnikiem.

ustępów ż encykliki, dodaje owo 
widocznie z funduszu gadzinowego: 
pieżowe. One są podszczuwaniem do nieposłuszeństwa 
i buntu.“ Od jednego z protestantów Polaków otrzyma­
liśmy pismo, radzące zaniechać występowania przeciw 
Gazecie L e c ki 6 j, lubo ona, jak powiada szanowny 
autor tego pisma, rzeczywiście powstała i utrzymuje się 
z funduszy ‘„niemieckich“; dość dobry język polski 
ma nam starczyć za wszystko W odpowiedzi zapytujemy 
szanownego autora pisma tego,. czy naprawdę sądzi, że 
można milczeć na podobne napaści. Dla czegóż pisma 
katolickie nie zaczepiają w ten sposób protestantyzmu?
I czyż pismo dla Mazurów nie mogłoby powstrzymać się 
od tych napaści wyuzdanych? Naszćm zdaniem mogłoby 
i powinno; natomiast cały nr. 8 G a ze ty Leckiój 
poświecony jest wyłącznie encyklice papieskićj, tak, 
że ani literki nie ma o czćm innnćm. (Gaz. To r.)

* Polscy wygnańcy w gubernii wołogodzklej. Oj­
czyzna zamieszcza następujący list, pisany przez je­
dnego z wygnańców polskich, internowanych w gubernii 
wołogodzkićj, do jednćj z dam w Galicyi, znanćj po-' 
wszeebnie ze swój dobroczynności:

„Pozostając w bardzo nieszczęśliwym położeniu, 
ośmielamy się zanieść prośbę do Jaśnie Oświeć: nćj Księ- 
żnćj z następującego powodu. Skutkiem wypadków 1863 
roku zesiaisi zostaliśmy sądem wojenno-polowym do cięż­
kich robót na Syberyą na lat 12 i 20. W zeszłym roku 
1874 oswobodzono nas z Syberyi i przeniesiono do Rosyi 
europejskićj do gubernii Wołogodzkićj i ulokowano po 
wsiach bez najmniejszych środków do życia, a jest nas 
kilkudziesięciu po większćj części kapłanyw podeszłych 
w wieku po 70 i 80 lat mających, którzy całe swe życie 
pracowali na uprawę roli serc ludzkich, łamiąc chleb du 
chowny nauki Zbawiciela, karmiący ducha i oświecający 
serca Dziś cierpiąc jedenaście lat dla sprawiedliwości, 
przyszliśmy do tego stopnia, że nie mamy za co kupić 
kawałka chleba, a Bóg niech będzie świadkiem naszym 
że nieraz po całych dniach bez najmniejszego posiłku 
żyjemy. '/d miesiąca września żyjemy z własnych fundu­
szów, dla tego przeżyliśmy prawie ostatnie odzienie, a dziś 
już nie jesteśmy w stanie sami sobie zaradzić, obecnie 
przybyło nas tu czterech do miasta gubernialnego, sła­
bych ciężko trzech starców. Trzech słabych umieściłem 
w szpitalu, a jako mnićj słaby zamieszkałem u tutejszego 
księdza proboszcza, aby . ztąd powyprawiać prośby do 
władz względem udzielenia nam jakiójkolwiek pomocy, 
Prześladują nas mieszkańcy, nie mamy wolności bywa­
nia w miastach, nie mamy żadnego wsparcia na utrzyma­
nie, nie mamy szpitala, a do miejskiego w Wołogdzie, od 
nas wiorst 148, nie mamy komunikacji pocztowćj, nie 
mamy odzieży, nie mamy czćm płacić za kwatery, W tych 
i tym podobnych interesach wyprawiam w imieniu ogółu 
prośbę do ministerstwa, ale zaczóm co nastąpi, możemy 
z głodu poumierać, lub tćż zmu.zeni będziemy u drzwi 
tego narodu, pomiędzy którym mieszkamy, prosić o ka­
wałek chleba, a tego najbardziój lękamy się, gdyż to jest 
naród daleki dla naszego serca, od którego tyle wycier­
pieliśmy i cierpimy na każdym niemal kroku.

Tu zamieszkali Polacy świeccy, znając ciężkie po­
łożenie nasze, złożyli się na parę rubli dla nas, ‘oraz do­
radzili nam, aby się udać pod opiekę Jaśnie Oświeconó 
księżnćj Pani, wskazując nam jej adres, przyrzekają i za­
pewniają, że znajdziemy współczucie ! litość, więc powa­
żyłem się napisać, oraz prosić w imieniu nas kapłanów, 
w imię Boga żywego o miłosierdzie, gdyż niepodobna na 
pierwszy raz opisać to co cierpimy, jest to niewola cięż­
sza od Eglpskićj a nie ma Mojżesza, któryby nas wyba­
wił i nakarmił na puszczy. Przykro i bardzo nam przy­
kro, że stajemy się natrętnymi żebrakami, bo mecno czu- 
jemy pozyćyą proszących i łza naimowoli rosi siwe po­
wieki nasze, ze na starość w miejsce spokoju i cichości 
tak wielka nędza opanowała nas. Boże przyjm cierpie 
nia nasze, a przepuść ludowi Twemu. — Jeżeli możność 
Jaśnie Oświeconój księżny Pani pozwala, prosimy o litość 
nad nami, bo może na całym świecie katolickim nie ma 
podobnój biedy, jak u nas, bynajmniój tak nam mówią, 
bo my nie wiemy nic, żadnych 'piśin nie mamy, gdyż nie 
dopuszczają nam takowych Prosimy darować nam na 
Boga, bo niewiadomość grzechu nie czyni, to tylko wspo­
mnę jeszcze, że dziś nam ciężój jak było w robotach 
tam mieliśmy chleb i mieszkanie , a tu rzucono nas jak 
wyrzutków społeczeństwa bez żadnćj opieki pc przeby­
ciu 9000 wiorst z Syberyi do Rosyi. Tak nam poprawili 
że dz’ś z głodu i mrozów , które tu 40 . stopni, wy­
noszą , wypadnie nam zginąć, jeżeli Bóg nie zaopiekuje 
się nami."

* Lwowskie Stowarzyszenie „Pracy Kobiet“ odbyło 
na dniu 28 z. m. walne zgromadzenie, które zagaiła za« 
Rtępczyni przewodniczącćj, p. hr. Natalia D z i e d u

? Xląż, 26 lutego. (Sprawozdanie kasy 
ożyczkowój). Towarzystwo Przemysłowe, z które­

go późniój i kasa pożyczkowa tutejsza powstała, założo­
no zostało 1871 roku. Przez pierwsze dwa lata dawali 
przemysłowcy Xiąża jakieś znaki życia, które się, czy to 
w zebraniach niedzielnych na odczyty lub pogadanki, czy 
tóż w zabawach wspólnych, jak majówki lub teat-ra amator­
skie, pokazywało. Lecz z przeniesieniem się prezesa ks.
Zmury na probostwo do Gogolewa, jako tóż z usunięciem 
się nauczycieli od Towarzystwa zwolna wszystko usta­
wało, tak że dziś oprócz firmy i biblioteki niezn?,eznćj, 
żadnego nie pozostało szczątku. Niezawodnie, że i śmierć 
ks. H. nie mało wpłynęła na to, gdyż wikary jego ks.
Bąk byłby mógł przy dobrych chęciach istnienie towarzy­
stwa podtrzymać, lecz temuż przy licznćj parafii i dyrek- 
torstwie kasy oszczędności, nie pozostawało ąni czasu, 
ani sił da zajęcia1 się tóm należycie. Dzięki przynajmnićj 
staraniom Rady Nadzorczój i Zarządowi, że kasa pożycz« 
kowa Towarz. Przemysł, nie upada. Liczy ona 185 człon- i Stengel \ Koller 
ków, z których 65 w r. z. przystąpiło. W zeszłą nie- i T3pnk ’ doktor’ 
dzielę odbył,> się roczne W. Zebranie, które zwyczajem x>euua, uonior 
zagaił prezes ks. Zrnura z Gogolewa, poczóm przewodni- Bender, bacnse 1 
ezył uproszony p Sezaniecki z Boguszyna. Sprawozda­
nie kasy odczytał p. Nieradziński tak jak następuje:

Obrót.

i Biskupów niemieckich
i sprosności nic do opisania. Do rzeczonego rozbioru 
nie daią jej artykuły żadnego powodu ani ze względu 
na treść, ani też ze względu na ton. Wzmiankować je­
dnakże należy, że dziennik ten nltramontański, pod po­
zorem osłabienia zarzutu rewolucyjnych podburzać ze wzglę« 
du na Papieża, podnosi ze swój strony wsztuczni« obłudnych 
zwrotach najbezwstydniejsze zbrodnicze (hochyerraetheri- 
schen) groźby nie tylko przeciwko państwu, ale nawet 
przeciwko naszemu domowi panującemu Hohenzollerów. 
Go się (sprawy samćj tyczy, to bulla papieska z dnia 5 
lutego, jak to po jój treści spodziewać się było można, 
spowodowała rząd nasz do dalszych przeważnych zasta­
nowień, których rezultat wkrótce dojdzie do publi­
czności.

Zkądinąd utrzymują, że rząd postanowił wy­
toczyć Biskupom, w razie ogłoszenia bulli papie­
skićj, proces o zachęcanie do zbrodni 
stanu. Choćby wiadomość ta miała się okazać 
fałszywą, to tyle jednakże jest pewnćm, że się za­
nosi na nowe obostrzenie praw polityczno-kościel- 
nych, jakkolwiek zdawaćby się mogło, że już dalćj 
rząd nie posunie ograniczeń praw, przysługujących 
Kościołowi katolickiemu w Prusach

Podczas kiedy wczoraj 
księcia kanclerza w służbie za rzecz pewną

nader licznego zastępu wyzyskiwaezy publicznych, fał­
szerzy zasad stowarzyszeń, którzy, zamiast pozwolić 
korzystać wszystkim stowarzyszonym, obracają zyski li 
na korzyść założycieli. Skoro on został uwolniony, 
rzecz oczywista, że i jego zwolenników taki sam los 
spotkałby. To tóż wnioskują ztąd, kiedy niemożebną 
jest rzecą dla kryminału skarcić tego rodzaju szermierzy 
i kiedy tenże zadowolić się musi na dyskusyipo dokonanym 
czynie i to jeszcze ta drodze cywilnego postępowania, 
będzio trzeba się według tego zsstósnwać i przypuścić, 
że publiczność tak w kraju jak i za granicą dobrze się 
teraz namyśli, zanim choe obolę powierzy na jakiekol­
wiek przedsiębiorstwo. Znane są ostrzeżenia w loka­
lach publicznych na ścianach poprzylepiane: Prze­
strzega się przed złodziejami! Teraz bę­
dzie trzebi powiedzieć jeszcze: Przestrzega się 
przed Grynderami!

Głosy innych dzienników’ tutejszych znajdu­
jemy w szczegółowćm zestawieniu w Czasie, 
które tu podajemy:

Ocena, jaką wyrok znajduje w prasie dzisiejszćj, 
odpowiada zupełnie systemowi przyjętemu przez dzien­
niki w ciągu procesu. Przesada z jednćj, przesada z dru- 
giój strony. Trudno zaiste powiedzitć, który obóz bar­
dziej grzeszy. Przeczytawszy dziś N. f r. P r e s s e, 
Tagblatt, Fremdenblatt, Morgen post, 
Extrablatt i Neues Wiener Blatt możnaby 
mniemać, że monarchia wygrała walną bitwę. 'N. f r. 
Presse wylicza błogie następstwa wyroku przysięgłych 
i wzywa dzieje aa pomstę tego procesu. Tagblatt 
dowodzi, że gospodarstwo publiczne bez grzechów pier­
worodnych istnieć nie może, że rozwój, postępy i grze­
chy gospodarskie są owocem liberalizmu i że dla tego 
nie pojmuje, jakim sposobem liberalny gabinet ks. Auers- 

' perga zdobył się na ten proces. Wyrok przysięgłych 
zdaniem tego, dziennika jest zwycięstwem nowoczesnych 
zasad gospodarskich, przed którćm ostać się nie zdoła 
nieczynny na polu gospodarskićm gabinet obecny. Ton 
artykułu w mowie będącego jest jakby w dniu wielkiego 
tryumfu. Fremdenblatt, Morgenpost i Extra­
blatt święcą w wyroku upadek i klęskę zasad hr. La- 

; rnezana, którego zapatrywań idealistycznych przysięgli 
nałefący do stanu kupieckiego snąć nie podzielają. 
Vors ta dt Z tg pojmuje, że przysięgli nie mieli ochoty 
skazać jednego z tysiąca, nie chcieli, aby on wyłącznie 
pokutował za grzechy minionćj epoki gospodarskićj;____  . za _ . . - ,

uważane pozostanie zarazem przypomina ten dziennik parlamentowi i rządowi 
1 i mń- i współwinę w tych grzechach, zwłaszcza ostatniemu z po- 

. - . , , , 1 ™: wodu udzielenia orderów i rozlicznych godności kiero-
wiono jedynie o jego wyjezdzie za urlopem półro-. wnikom i przywódzcom tak zwanego , rozkwitu gospo- 
cznym z Berlina, dziś twierdzą przeciwnie, że darskiego“ Vaterland upatruje ironią losu w zapa. 
książę Bismarck nie odstępuje od pierwiastkowego i dnięciu wyroku równocześnie z wyjazdem p. Banhansa 
swego’ zami.ru »,StWiÄ całkowicie.re sleiby. -
Na czém nowa ta pogłoska się Opiera l O ile ona ! Przechodząc do drugiego obozu dzienników, spotykamy 
jest uzasadniona, trudno dziś odgadnąć. i się przedewszystkiém z głosem Deutsche Ztg, która

Książe Bismarck dawał w poniedziałek wię- i formalnie tylko szanuje wyrok, ale bynajmnićj nie zmie- 
.kozy obiad ,..,-l.me.t.™y, u. który prócz m„.
■ szałków Izby posdskićj przybyli posłowie hrabia , w podjęciu i przeprowadzeniu całego procesu. Dziennik
i Wintzingerode, radzca legacyjny Aegidi, konsul hä«,

von Löper, v. Bonin, Miquel,
Weber, doktor Gneist, doktor
v. Saucken (Julienfelde). Dalćj

Rozchód :
tal. sgr. fo. tal. sgr. fn.
684 22 5 fundusz żelazny 55 10 4

1.286 6 10 udział członków 128 14 8
34 108 15 — pożyczki na weksle 52852 15 —
21,856 4 9 depozyta 5,133 — 6

proeent od nich 380 27 8
— — — nabyte pożyczki — — —

1,564 21 9 proc, od pożyczek — —
27 16 8 koszta proces. 49 133310

142 24 11 kosztaj adminstr. 156 11 11 i
59,670 20 4 58,761 3 11

Zestawienie:
Przychód..... 59,670 tal. 20 sgr. 4 fen.
Rozchód.....  58,761 » 3 , 11

Rem. w końcu roau... 909 tal. 16 ggr. 5 fen.
Obrachunek zysków i strat: 

Przychód:
1. % od udzielon. pożyczek........ 1564 tal. 21 sgr. 9 fen.

Rozchód:
Wł. % od depozytów......................  380 tal. 27 sgr. 8 fen.
Koszta administracyjne...................  13 17 « — »
Do wypł. 96 od depoz.................   745 » 21 » 8 «
Zaliczki proces..............................  21 • 27 - 2 •

1600 tal. 5 sgr. 11 fen.
Odchodzi przewyżki koszt, admin.

i ich procesów...................... 85 « 14 - 2 «
1564 tal. 21 sgr. 9 fen. 

Zestawienie:
I. Zysków było.........438 tal. 2 sgr. 5 fen
II. Strat było ....... . 35 « 14 » 2 «

Czysty zysk......402 tal. 18 sgr. 3 fen.
Bilans:

A.kty wa>
Gotówka....................................... 909 tal. 18 sgr. 5 fen.
Weksle............................. ............18,744 « — ; — «

19,653 tal. 18 sgr. 5 fen.
Pasywa

Fundusz żelazny................ .......... 629 tal. 12 sgr

ministrowie Camphausen, doktor Achenbach, do­
ktor Friedenthal i von Schleinitz, panowie hrabia 
Pilckler i hrabia Euleuburg. Książę Bismarck miał 
wyglądać, jak donosi P o ą t, bardzo dobrze i w ró­
żowym był humorze. Gości swych zatrzymał a i ( 
do godziny 9 wieczorem. Podczas całego obiadu 'i 
i po nim nie wspomniano ani słówkiem o kwestyi' 
ustąpienia księcia kanclerza.

Pod względem składu komisyi szkólnćj dla 
cesarstwa niemieckiego .postanowiła rada związko­
wa co następuje: 1) Komisya składa się z 6 człon­
ków. 2) Prusy, Bawarya, Saksonia i Wyrtember- 
gia mianują każde po jednym członku. 3) Je­
dnego członka wybierają kolejno na dwa lata Ba- 
denia, Hesya, Alzacya-Lotaryngia i Mecklenburg- 
Schwerin. 4) Jednego członka wybiera reszta 
państw zawsze na dwa lata podług kolei, oznaczo- 
nćj w artykule 6 konstytucyi.

Księdza Biskupa monasterskiego odwiedził 
znowu w dniu 2 b. m. egzekutor, celem ściągnię­
cia z niego 200 talarów grzywien, na które ska­
zano księcia tego Kościoła za „nieprawne“ obsa­
dzenie probostwa. Ponieważ księdzu Biskupowi 
nie było już co zabrać, przeto zapewne wkrótce 
wzięty on będzie do więzienia. Z wielu stron ( 
ofiarowano się za księdza Biskupa karę tę zapła-; 
cić, byleby nie potrzebował siedzieć w więzieniu, I 
lecz ksiądz Biskup odrzucił stanowczo wszelkie 
podobne oferty. i

Norddeutsche Allgemeine Ztg 
donosi, że rząd francuski udzielił polecenie, celem 
nabycia dobrego materyału dla kawaleryi przy

ten nadmienia, jakoby p. Ofenheim obiecał sto tysięcy 
zlr. na rzecz ubogich w razie uwolnienia swego i jakoby 
obietnica ta wpłynąć miała na wyrok. Przyznamy, że 
lepsze mamy wyobrażenie o przysięgłych.

N e ue s F r e m den blatt, najskrajniejszy w dru­
gim obozie, powiada, że p. Ofenheim nie jest winien 
oszustwa podług ustawy karnój, że atoli wyrok moralny 
obwinionego nie dokonał rehabilitacji; zaś tryumf jego 
zwolenników i okrzyki wydane na cześć jego zniewalają 
do żywego zastanowienia się, do czego dojdziemy na tćj 
drodze. Presse jeszcze ostrzejszą piosnkę nuci o tći 
samćj sprawie. Widzi ona bowiem całą wojnę podja­
zdową potężnćj koteryi, znajdującój silne poparcie dzien­
nikarskie i wydającćj walkę obecnemu gabinetowi za to, 
że ośmielił się wystąpić przeciw Ofenheimowi. Presse 
zwraca uwagę na grożące ztąd niebezpieczeństwo, gdyż 
koterya ta nie waha się postawić „Die Machtfrage.“ 
Jest to silne, ale odzwierciedlające stan rzeczy powie­
dzenie. Tagespresse mniema, że Ofenheim wyszedł 
cało wprawdzie z tego procesu, ale że system gospodar­
ski napiętnowanym został i że publiczność wyniosła 
z procesu naukę i przestrogę przed Grunderami: 
w każdym razie proces dokonał i dokona pewnćj puryfi- 
kacyi. W końcu pominąć nie można Volksfreunda, 
który chwilę dzisiejszą wybrał sobie do wywodu e zasa­
dach gospodarskich św, Tomasza D’Aquino, spodziewając 
się zastósowania ich w dzisiejszych czasach. Drugi 
artykuł tego dziennika zasługuje na tóm większą uwagę, 
albowiem zajmuje się organizacją, wpływem i potęgą 
tajnćj policyi tutejszego dziennikarstwa, pod którćm nie 
masz żadnćj tajemnicy urzędowćj.

Z dzienników galicyjskich podajemy ocenę 
Czasu, ponieważ wszystkie dzienniki zgadzają się 
mnićj więcćj na jedno, mnićj lub więcćj jaskrawo 
rzecz wystawiając.

Czas pisze:
Skończył się więc proces, który rozciągłością swoją, 

zdolnościami oskarżonego, jakie wykazał w rzeczach ad­
ministracji, techniki i finansowości, wreszcie stanowi­
skiem wielu świadków sięgał po za izbę sądową, a na­
wet nabrał wagi politycznćj skutkiem szczególnych oko­
liczności. Jedną z tych okoliczności był stósunek obu­
stronny oskarżonego i ministra handlu, -który się okazy­
wał za każdćm niemal przemówieniem oskarżonego i je-

Udział..............................................  1,157 22
Złożone depozyta.......................... 16,718 » 4
*/0 dopisany......................  1,183 « 24

Odchodzi od tund. : 
wyżka zal. proc.

,el. prze- 
z adm...

19,689 tal. 

. 35 s

2 sgr. 

14 »

1 ten.
2
3 =
1 ■
7 fen.

5 fen.19,653 tal. 18 sgr. 
Zestawienie:

Aktywa........... .......... 19,653 tal. 18 sgr. 5 fen.
Pasywa.....................19,653 g 18 • 5 «

Znosi się...... — — —
Celem zrewidowania i pokwitowania rachunków

wybrano bomisyą, która się już zajmuje powiarzoną pra­
cą. W końcu, jakkolwiek na porządku dziennym Walne» 
go Zebr, był obór do Rady Nadzorczój w miejsce wylo­
sowanych, uchwalono zaniechać tego na ten raz, a to dla 
tego, że w ciągu roku skutkiem nieprzewidzianych oko­
liczności już dwa razy uzupełniano Radę Nadzorczą. 
Oby tylko te nieprzewidziane okoliczności więcćj nie za­
szły, i oby ten czas próby i doświadczeń, który już od 
tylu miesięcy nad nieszczęśliwym Xiążem zawisł, a który 
i Towarzystwom naszym nlejednę, zabrał ofiarę, jak nsj- 
prędzój minął, a wtenczas nie traćmy nadziei, że wszy 
stko, co zepsute, się naprawi, a co upadłe, na nowo odżyje 
i podniesie.

sposobności organizacyiarmii francuskićj, do zakupie- go obiońcy, a najwybitniój wystąpił ostatniemi dniami 
nia W Niemczech 10,000 koni. Pomieniony dzień- tak przez wiadomy list prezesa sądu wyższego dra Heina
nik spodziewa się jednakże, że rząd wykonaniu 
tego polecenia zapobieże ze względów ekono­
micznych.

Cesarz Wilhelm wyjechał wczoraj po raz i 
pierwszy po swćj chorobie na przechadzkę. )

* Wiedeń, 1 raarc3. [Głosy dzień -i 
ników w sprawie pana Ofenheim a.] 
Wspomniawszy we wczorajszym numerze Ku-i

* gSerli»»,3 marca. [Bula papieska. 
— Jeszcze o wystąpieniu ze służby 
księcia kanclerza. — Obiad dyplo­
matyczny u księcia Bismarcka. — 
Komisya szkólna cesarstwa niemie­
ckiego. — Bliskie uwięzienie księ­
dza Biskupa monasterskiego. — Do­
niesienia bieżące/
przedsięwziąć zamierza wobec najświeższćj buli pa- i 
pieskićj do Biskupów w Prusach, najrozmaitsze >

do sędziego przewodniczącego w procesie Ofenheima, jak 
niemniój przez urlop pana ministra handlu. Mimo wszel­
kich bowiem formalnych zastrzeżeń, nie naciągnięty to 
stósunek i tego listu i urlopu do rezultatu procesu.

Dziś tydzień, zanim mogliśmy coś o wyroku prze­
widzieć, wskazaliśmy następstwa procesu Ofenheima pod 
politycznym i ekonomicznym względem; moglibyśmy to 
wszystko dziś powtórzyć, poparłszy nasze uwagi owjm 
listem pana Heina i wyjazdem p. Banhansa, jak wreszcie 
wyrokiem. Rząd poniósł w tym procesie porażkę, ale 
byłaby ona choć z następstwami mnićj nagłemi także

r y e r a w krótkich słowach O wystąpieniu niektó- j wJ razie skazania Ofenheima, lubo inaczćj te następ; twa 
rycb pism w sprawie Ofenheima podajemy byłyby^si^ Pf®®dstawiły.^ 
dziś głosy innych dzienników tutejszych i galicyj­
skich. Le Messa ger d’Orient nader trafną 
daje ocenę skandalicznego tego procesu, powiada­
jąc pomiędzy innemi:

Następstwem zapadłego wyroku jest nasatnprzód 
to, że państwo będzie musiało zapłaeić koszta procesu 
karnego który nie skończył się skazaniem oskarżonego; 
powtóre ,zaś to, że Ofenheim, uwolniony od oskarżenia 
o zbrodnią oszustwa przez sąd przysięgłych, może teraz 
pociągniętym być do odpowiedzialności na drodze 
cywilnój" za oszustwo, podstęp lub inne jakie prze­
stępstwo stósownie do tego,* w czóm zawinił względem 
osób trzecich, mianowicie względem państwa i akcyona­
ryuszy.

Co się tyczy innych następstw, te są nader liczne.
Skłaniając czoło przed powagą werdyktu sędziów przy­
sięgłych, wszechwładnym wobec litery prawa kryminal­
nego, można zajmować się nim jedynie ze względu na 
moralność i dobro społeczeństwa. Owóż wychodząc 

utrzymują, —

Dziś możnaby powiedzieć, że Ofenheim pobił Ban­
hansa i zmusił go do odwrotu, zanim jeszcze zapadł wy­
rok; górą przeto ci wszyscy i cały system, tworzący za­
czarowane koło tak zwanego grfinderstwa, polegającego 
na eksploatacji kapitału za poręką skarbu państwa, 
a koło to jest istotnie zaczarowane, bo kto w nie wstąpi, 
ten musi poddać się wszystkim czarodziejskim, jeśli na­
wet nie czartowskim sztukom. Gdybyx Ofenheim prze­
grał był proces, koło to zostałoby przerwane a wpisani 
w nie wyrzuceni z niego, nie znaleźliby spokoju ani bez­
pieczeństwa przed ścigającymi ich duchami. A liczba 
wpisanych wielka jest, ł potęga finansowa, towarzyska, 
a poniekąd urzędnicza tak można, iżby zwycięstwo nad 
nimi przerazić mogło zwycięzców i nie dozwoliło im na- 

. wet korzystać z wygranój.
Tak zaś, jak dziś Bię stało, wszystko wróci na da­

wne miejsce; nie się w Anstryi nie zmieni, pró”. że je­
den minister na urlopie, a zastępuje go tymczasowo 
dru i, póki tamten nie wyzdrowieje, albo cznją® się zbyt 
jeszcze chorym, usunie się zupełnie z urzędu. Niewinnie 
zaś posądzony p. Ofenheim de Ponteuxin zasłużyłby isto-

z dwojakiego tego ««“{^“^Ofenheto tuie^na wyn"agr5dzenie_za tyle wzruszeń, których doznał,z wyjątkiem, rozumie się, dzienników których Ofenheim c.y b e wyBtewio^y> za tyle strat
iest iednvm z głównieiszych akcyonary y, . J , materyainych) które ponieść musi, bo przecież skarb pań­

stwa nie wynagrodzi obrońcy jego zasłużanćm honora­
rium. Nie wątpimy tóż, że p. Ofenheim nietylko otrzyma

jest jednym z główniejszych akcyonaryuszy, „ 
i pewnój kategoryi przedsiębiorców, .— że kilku owych 
poczciwców, utrzymujących kawiarnie oraz fabrykantów 
deszczochronów lub fajek, którzy składali sąd przysię­
głych, nk stanowi w tój mierze jeszcze ani opinii 
całój Austryi ani nawet opinii całego Wiednia. Pod tym 

O środkach, jakie rząd j uważają tu ów werdykt niemal za publicznew , znIeBJawienie.
Nikt tu zresztą nie wywodzi z tego wypadku nie­

pokojących następstw. Ofenheim, powiadają, jest typem

owacye od licznych wielbicieli swoich i przyjaciół kole­
jowych i finansowych, ale nawst czeka go zadosyćuczy- 
nieaie, którego zawczasu nie śmiem/ naznaczać.

Coby zaś się w Austryi działo, gdyby Ofenheim 
przegrał był proces,' to zaledwie alegorycznie śmieliśmy 
dotknąć. Nie lepiójże zatóm się stało, że tak się stało?

zami.ru


4
Wykonywanie praw

IfoÄejelrio-poIitycziiyoli.

* Księdza wikaryuszaLeopolda Fleischera, 
skazanego ;a „nieprawne“ wykonywanie funkcji 
kapłańskich na 50 tal. grzywien odnośnie na trzy­
tygodniowe więzienie, ściga sąd kępiński listami 
gończemi. — Deputacya zaś sądowa w Gostyniu 
ściga księdza wikaryusza Tomasza Muszyń­
skiego z Gostynia, skazanego za takież prze 
winienie na 180 tal. grzywien, odnośnie na 63 
dni więzienia, a wy w ezionego do Szląska.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 4 marca.

BAZAR. Chłapowski z Krzyszkowa, Wilczyński z Krzy 
źanowa, Nieświtalski z Karczewa , hrabia Bniński 
z Dąbek, hr. Mielżynski z Pawłowic.

LUZINSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Czarnecki 
z Gogolewa, hr. Dąbski z Kołaczkowa, Morzy,cki 
z Król. Pol., dyr‘. teatrów Choromański i Texel 
z Król. Polskiego.

HOTEL RZYMSKI. Kundler z Wrączyna, Hoffmann ze 
Zabrza.

TILSNERA HOTEL GARNI. Glass z Wrocławia, Frey 
i Morgenstern z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Hrabia Morawski 
z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Kąsinowski z córką z Sadów, 
Swinarski z Prochnowa, dyrektor 'Prądzyński 
z Torunia.

Jęczmień per 1000 kil. 160 m. żąd.
Owies: za 1000 kilogram, na marzec 155 żąd., 

kwieć,-maj 157,—7,50 w. pł. i żąd., maj-czerw. —,— żąd., 
czerw.-lipiec —płc, lipiec-sierp. — pł.

Rzep per 1000 kil. 256 żą -d
Olój rzepiowy: bez obr'.,' w miejscu 54,— żąd., 

—,— płacono, za upłynione wypowiedzenia —, na 
marzec i marz.-kw 53,— m. żądano, —,— mr. pł., kwie- 
cień-maj 53,— marek żądano," maj-czerwiec 54,— żąd., 
—,—płc, lipiec sierp.—,— żądano, wrzesień-paździerńik 
57,— żąd.

Okowita: bez obrotu, za 100 litr, w miejscu 55,— 
m. żąd., 54,— płacono, za ubiegłe wypowiedzenia — 
na marzec i marzec-kwiecień 56,— marek płacono, 
kwiec.:maj 56,30 marek płac, i żąd., maj czerwiec —,— 
pł., czerw.-lip. —pł., lipiec-sierpień 58,30—50 mr. żąd 

,— pł, sięypieńswrzesień —pł.
Wrocławska cena targowa, 3 marca.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 3 marca. Dziś po południu 

odbywała, się nowa konferencya pomiędzy pa­
nem Buffet a marszałkiem Mac Mahonem 
a następnie pomiędzy panem Buffet a panem 
Dufaure Rezultatem ostatniej było, jak 
Agence Havas się dowiaduje, zupełne 
niemal porozumienie się; nowa lista ministrów 
nie jest jednakże jeszcze znaną.

Wersal, 3 marca. Zgromadzenie na­
rodowe załatwiło kilka mniej ważnych przed- 
łożeń i uchwaliło na poniedziałek drugie 
czytanie projektu do prawa o kadrach.

Londyn, 3 marca. Izba niższa od­
rzuciła drugie czytanie bilu Cowper Temple, 
który ma uniwersytetom szkockim przyznać 
prawo udzielania dyplomów doktorskich i nie­
wiastom.

O I E Ł I> A,

Ocenienie komisji piekne średnie pośledni
polieyjnój mr. fn. mr.fn. mr.fn.

Pszenica biała nowa 19 50 18 10 15 70
„ żółta nowa 17 80 16 20 14 90

Zyto nowe 15 20 14 50 13 —
Jęczmień nowy 16 20 15 10 13 30
Owies starr 17 20 15 70 14 80
Owies nowy
Groch 21 30 20 30 17 10

piękne średnie poślednie

KRONIKA KRYMINALNA.
* Ostatnią sprawą, jaką się sąd przysięgłych w Po­

znaniu zajmował w co dopiero ukończonych dru­
gich tegorocznych rokaeh, było oskarżenie przeciw świ­
niarkowi Franciszkowi Koszyk o morderstwo. Spra« 
wa ta Bkończyła się dopiero około godziny 10 wieczo­
rem skazaniem obwałowanego na śmierć. Koszyk zamor­
dował daia 7 czerwca r. b. w Łowencicacb, w powiecie 
śremskim, wyrobnika Kuraszek z zazdrości. Skazany 
liezyf już lat 60 wieku.

Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 98,— płacon., 
poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 94,90 płc., poznańskie 
lnoycnent0We 96,80 płac., poza, prowine. akcye bankowe 
109 50 płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacje — płac., 
poza. 5 pet. obligacye powiatowe 100,75 płac,, pozn, 
5 pet. obligacye melioracyi Obry 100,75 płac., poznańskie 
4’/» pcL obligacye powiatowe 98,— płac., pozn. 4 pet. obli- 
gaeye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli 
gacys miejskie — płac., pruskie 34$ pet. oblig. długu 
państwa 91,50 płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4’/, pet. ukonsolid. pożyczka 105,60 płc., 
pruska 3'/, pet. pożyczka prem. 137,— płc. polskie 4° „ 
listy zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne
70.50 płac., akcye górnoszląskiój kolei iei. Lit. A. 
—,— płac., akcye górnoszląskiój kolei Żelazn,- Lit. 
E- ~~ Placoa°, akcye stałe starogardzko-poznańsk. 
kolei żel. 101,— płc., akcye marchijskopozn. kolei że- 
laz. 26,— płac., banknoty zagraniczne —płac, ro­
syjskie banknoty 283,50 płc., Ostdentschebana 79,— pic. 
Produktenbank —,— żąd., Yóechslerbank — płac., K Wi­
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), —, wypowiedziano centn — 
cena wypowiedz. 143 na marzec 143,—, marz.-kwiecień 
142,- m., na wiosnę 141,50 m., kw.-maj 142,—, maj-czer. 
142,— m., czerw.-lip. 143 m.

Oko wita: (z beczką) (pr. — litrów —Tralles.) 
A ypowiedziano 10,000 litrów, cena wypowiedz. 56,20 na 
“’«ec 5)6,30-56,20 m„ kw. 56,70 m., mai 57,40, kw.-maj

&7.10 “•> czerw. 58,20 mr., lipiee 58,90 mr., sierpień
59.50 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 55,80 mrk.

100 kil. netto 
Ocenienia izby 

handlowój 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Lnica
Sieraie lniane

mr.fn. 
25 — 
24»-
24 — 
22 75 
27 —

mr. fn.
24 - 
22 — 
22 — 
21 25
25 50

mr.5'. 
22 — 
19 50 
19 50 
19 25 
23 50

sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
nój „Revdlenta Arabica“ (Revalescióre) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wyehu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić‘nie chciały. Revalescióre w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 61,210. Markiza Brehan wjlesona zo taia 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wyehudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryąn K filier, c. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru piucowego i krtani oddechowój, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 76,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
zój szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczcier-liwego 
sienią piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawneści- 
bezsenności i wyehudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalescióre jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli. 
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 364 
ulica Fryderykowska i n wielu dobrych aptekarzy, łan- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w' całym 
kraju. (i9is)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 
laender.

„ (adnńsku: Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach i Jul. Zeleśnik.
„ Opolu i Teodor Konietzko.
„ Bncłb»rzu< Józef Tankę.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Cłaass.

* MĄKA. Poznań, 
15—16 mar., rżana No. 0 
bez akcyzy.

4 marca. Pszenna nr. 0 i 1 
i 1 10—11,50 mar. za 50 kil.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* .Marya Malczewskiego" ma, jak się dowiadnje 

Gaz. War., ukazać się w ozdobnem wydaniu z illu- 
straeyami p. E. Andriellego. Wydawnictwo bierze na 
siebie znana z energicznćj działalności księgarskiej war­
szawka firma Gebethnera i Wolffa. P. Andriolłi ma tśż 
w zamiarze ¡Ilustrowanie następnie Grażyny, Zgpnn 
Acerna, Pamiątek starego Szlachcica 
Litewskiego i innych dzieł pierwszorzędnych na« 
szego piśmiennictwa. Między temi projektami jest na 
widoku u p. Andriollego i Pan Tadeusz, którego 
illustracye robione przez śp. Szemesza marnieją gdzieś 
na Litwie, a wykonywane przez p. Kossaka za długo 
pono oczekują ukazania się na świat. Byłoby w wyso­
kim stopniu ciekawe zestawienie tych prac natchnionych 
sedną myślą, a wykonanych przez artystów rozmaitego 
¿lerunku i usposobienia.

Młoda wdowa, bezdzietna, z> 
porządnój familii, życzy sob e przyjąć 
miejsce jako towarzyszŁa lub 
do wyręczenia pani domu 
od 1 kwietnia albo od św. Jana. Zgło­
szenia pod »dr. A. P. poste restante 
Bydgoszcz. [3581

Osoba ¡średniego wieku,
znająca dokładnie gospodarstwo ko« 
biece, poszukuje zaraz stósownego 
miejsca. Inowrocław A. B. 
poste restante. [368]

Łyżwy
Holenderskie

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejsoowych. 

Wrocław, 3 marca.
Na giełdzie, (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano: — centn. żyta, — centn 

— centn. oleju rzepiow., — centnarów rzepin, — 
litrów okowity. ’

Koniczyna,, czerwona słabo, pośled. 37-42 
średnia 42—44, pięk. 46—48, wvborowa 49—52.
, . c?°TJozy?a’ bez zmiany, pośledn. 42—48 śre« 
dnia 51—57, piękna 62— 65, wyborowa 68—72.

Zyto: trzema się, za 100 kil. na upłynione

owsa,

wypow. I

Wszystkim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw

przez pokarm leczący:

RtYALESCIiliE
Od 38 lat żadna choroba nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medyeyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach;żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianyeh, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tnberkn 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szurnie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
eiężarnośei, diabćtes, melancholii, opadaniu z ciała, ren 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na_ które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburga, radzey medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prot. 
dr. Dćdó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg x 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzey medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lo lipca 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię- 
naeh i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki ¡no- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych knrczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. —

Telegram giełdowy SAuryera Is e- 
SBMDńsłfciego.

Beriin dnia 4 marca 1875 (Kursa końcowe)
Not. 3

Nadreńs, kol. 114 251114 75 Ostd. Bank;
Kol. Min.kol. 105 75 105 75 ditoProdBank.
Lütt. Limburg 13 — 13 — Pozn Wechsełb 
Szwaj bk.weks 13 50| 13 25 Akcye Telusa 
March, kolój 25 50| 25 — Dormun. Unia 
Aus. ak, kred 397 — 398 — Immobilien 
dito banknoty 182 95T82 95iSiidend.
Beri bankweke 96 - 94 —¡Laurahütte 107 50T10 25 
WrocłSDiscon 83 50; 83 10; ~

Berlin dnia 4 marca 1875.
Not 3

Pszenica stałej 
Kw MĄ 178 50 

183 -Czer Lip 
Zyto stałej
w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip

Olej rzep stałej 
Kw Maj 
Maj Czer 
Sier Wrz 

Okowita słabiej 
w miejscu 
Luty 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier

Szczecin dnia 4

145 50 
342 — 
141 50

57 30
58 -

, na marz ząd.. 144, marz.-kw. —,—, kw.-maj
Pb> czerwiec-lipiec — ,— płc. i żąd., ' nieocenionego środka nie tylko przy"chorobach gardło­

wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowj ch 
i gardlanych. (L. S.) Rud. JWurzer, radzca medyc" i y

(41,50, płc. i Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście
lip.«sierp. — żąd

Pszenica per 1000 kil. 170 m.
173,— m żądano, maj-czerwiec 175,— 
— żąd.

Wagi familijne,
Wagi stołowe,
Wagi deeymalne,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie 

do stajen,
Szczotki 1 . .
Zgrzebła ( <^i ^on’’

poleca (1969)

S. J. Auerbach.
od 5 sgr. począwszy;
Łyżwy damskie,
Łyżwy dla tur ner ów,
Łyżwy stalowe,
Łyżwy patentowane 

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

S. J. Auerbach,"“'*
Skład żelaza.

¡Eiblągskie

KKinogt
Sardynki w oliwie

(Philippe & Canaud),

Sardele,
i asir, kawior

(369)

Luziński.

żąd.,
płe.,

kwiec.-maj
lipiec-sierp.

KaaarkizEóM.Aiitója.

dobrze śpiewające, można nabyć w ce­
nie 3 do 8 talsrów na św. Marcinie 
w oberży p. Selig o 4 do 7 b. n>.

(367) Ćasper.

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer-

Prawdziwe

Piwo Cuimbach.
poleca (370)

Heliodor Denk.

Nakładem 
wyszło:

Ludwika Merxbacba W Poznaniu

Książę-Sołdat
Szkic© z życia wojskowego w Rosyi

przez
Józefa Księcia Lubomirskiego.

Firanki, kobierce,
kołdry watowane, kapy wełniane i jedwabne, ser­
wety na stoły, szale francuzkie, chustki angielskie, 
(Hymałaja i Madura), chustki grube lamowe, pledy, 
krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fu­
larowe dla mężczyzn, — głównie zaś zwracam 
uwagę na mój zawsze wielki wybór

w £otowvcli flamskicli nWorach
j k w kostiumach, szlafrokach, paletotach, tuni­
kach itd., oraz i

wyroby na takowe jak Chewiot 
i Boncie

poleca po nader umiarkowanych cenach (1757)

F. Bogusławski,
5» przy ulicy Nowej 5.

w Bazarze

Cena 22’|2 sgr.

Nasiona
polecam w najlepszym świeżym gatunku po jak najtańszych 
cenach. Wykazy — 22 rocznik — są bezpłatniena usługi. Polecam się rów- 

i nież do zakładania parków i ogrodów. [150!
i Poznań, ul. Fryderykowska 27, Skład nasion Henryka Kayer, 
! naprzeciwko bankuprowincyonalnego. ¡¿ogrodnik artyst. i zakład, ogrody.

Nakładem Lndwika Gay »lera. — Czcionkami L. Ma¡r|z¡b.a«ha. '

78 90

1 —

23 
90 10 
12 —

Not. 3
78 75 
14 50 

1 —

23 — 
90 ■- 
12 25

(Kursa końcowe.)

145
142
141

Not 3
Owies Kw. Maj 158 50 159 — 

178 — Wypow żyta —- —
182 — Wypow okow 10C00 50000

Kapitały
Galicyany ‘ 101 20 102 —
Pr pap państ 91 40 91 50 
Poz 4%li8 zast 94 90 94 90 

50 Poz list rent 96 90 96 90 
Kolój Państw 531 — 532 —

50 — Lombardy 237 — 238 50 
6 50 Aus losy 1860 117 90118 — 

60 30| 59 25 Włochy 71 30 71 50 
Amerykany 99 20 99 10 

56i60 57 — Turki 43 40 43 70
57 50| 57 80 7% pr Rumun 35 — 35 10

58 60 Pol lik lis zast 70 60 70 60
59 6/ Resyjs bknot 283 400283 60 
61 Srb. ren austr 69 60 69 60

58 30
59 20i
60 70

(Kursa końcowe.)
Not

Pszenica słabo
Kw Maj 
Maj Czer

Żyto spok
Kw Maj 
Maj Czer

Olój rzepi stale

marca 1875. 
Not 3

182

Marzec 52 _ 51
182 50 Kw Maj 52 50 53 —
182 — Na Jesień 56 75 56 50

Okowita stale
w miejscu- 55 50 55 50

143 50 Marzec 57 30 57 30
140 — Ti w Maj 58 90 58 40

Czer Lip 59 90 59 90

Na dzień 19 marca.
Bruki olejne kolorowe. Św. Józef 23 cali wys. 38 cali 

szrr. Cena 2% tal., w ramach barokowych złotych 5-Ą tal z pudłem 6 tal. 
Jest to obraz bardzo pięknie wykonany.' 2) Św. Józef 18" — 14%. Tak­
że ładny obraz na tle złotóm. Cena 1 tal, w ramaeh barokowych 2% tal. 
3) Sw. Józef 11* — 9* 10 sgr., w ramach za szkłem 1 tał.
Kaliski drzeworyt z modlitwą na odwrotnój stronie. Cena 1 
talara 30 egz., za 2 talary 70 egz., za 3 talary 110 egzempi. 
szkłem 5 sgr.

Prócz tego polecam: 1) Obraz cudownej Matki Boskiej, 
nieustającej pomocy w Rzymie na złotóm tle. 2) Serce Jezusa, 3) 
Serce Maryl. Każdy z tych obrazów 18" wys., 14%“ szer. Cena 1 tal. 
w ramach barokowych 2% tal. 4) Madonna Murilla 23“ — 38“, 2% tal., 
w ramach barokowych 5% tal. 5) W. Marya Panna, jako Królowa 
Aniołów 17“ — 10%. Cena 1 tal., w ramach bar, 2 tal. 6) Pan Jezus 
Bolesny i Matka Boska Bolesna 7' — 5". Cena za dwa 5 sgr., 
w ślicznych ramach barok. 1 tal. [342j

J. Chociszewski,
Poznań, róg ul. Butelskiój i Ślósarskiój nr. 6 w kamienicy „Ula“.

¿72 tai.
4) Sw. Józef
sgr. 6 fen., za 
W oprawie za

RUDOLF MOSSE
u . oflíáBllBr Asent

samnuntlicher
¡Zeitungen d. In- u. Auslandes!

i Berlin
befördert

Annoncen
aller Art in die fur jeden 
Stell Zeitungen und berechnet

Original-Preise 
der Zeitungs-Expeditionen, da 
Provision bezieht.

Zweck passend- 
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